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egląd Polityczny. 


ów 25 października. 


Ra 


|. Komisya ugodowa Izby poselskiej przyjęła już 


sprawozdanie referenta Dra Sochora o ugodzie 
ełowo-bandlowej, nad którą jutro rozpoczną się 
rozprawy w pełnej Izbie. W komisyi budżetowej 
uchwalono już zalecić Izbie przyjęcie prowizorynm 
budżetowego do końca marca 1887 r. 

Jeszeze nie postanowiono, gdzie się odbędą 
w tym roku wspólne delegacye. Prezes ministrów 
hr. Taaffe wystósował do ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Kalnokiego notę, w której zawiada- 
mia wspólny rząd o życzenin austryackiej dele- 
gacji, aby ze vaagida 0a panujące w.Peszcie epi- 
demie, odbyły się delegacye w tym roku w Wie- 
dniu. Minister spraw zagranicznych przesłał notę 
hr. Taaftego prezesowi ministrów węgierskich, a 
od`jego oświadczenia zależeć będzie ostateczna 
w tej mierze decyzya, 


W obecności sekretarza stanu hr. Herberta Bis- 
marka przyjmował cesarz Wilh w sobotę na 
uroczystej audyencyi nowego ambasadora francu- 
skiego p. Herbette, który mu wręczył swoje pisma 
uwierzytelniające. Z hotelu ambasady przywiózł 
w galowym powozie dworskim szambelan Usedom 
p. Herbettego wraz z personalem ambaśady do 
pałacu, a nastęnie odwózł go napowrót do amba- 
sady. Podczas audyencyi miał Herbette przemowę 
do cesarza, w której wyraził, iż pragnie stanąć 
na gruncie wspólnych obu krajom interesów. Ce- 
sarz odpowiedział, iż wielkie doświadczenie w spra- 
wach publicznych ułatwi ambasadorowi jego za- 
danie, przyczem może liczyć na poparcie ze stro- 
ny monarchy. Przyjęcie miało mieć charakter bar- 
„dzo przyjazny i trwało 25 minut. 
$ 

Z Rzymu donoszą, iż bezpośrednio po powrocie 
prezesa ministrów, Depretisa, odbyło się w jego 
mieszkaniu dwuzodzinue posiedzenie Rady mini- 


, 8trów, na którem między innemi omawiano także 
 kwestyę, czy nie należałoby przyspieszyć zwoła- 


nie Izb o kilka dni, a więc zwołać je już na 10 
listopada. Stanowczej uchwały nie powzięto, ale 
już w najbliższych dniach ma się ukazać dekret 
królewski, zwołujący Izby, którym zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu przedłoży minister wojny żą- 
danie dodatkowego kredytu w sumie 6 milionów 
lirów, celem częściowego przeprowadzenia uchwa- 
lonej już ustawy o pomnożeniu liczby pułków ka- 
waleryi i przekształceniu karabinów. Połowa po- 
wyższej kwoty wstawioną zostanie w zwyczajny, 
a połowa w nadzwyczajny budżet. 


W francuskiej Izbie deputowanych toczy się 
obeenie dyskusya nad ustawą o szkołach elemen- 
taraych. Poprawkę p. Thellier de Poncheville, aby 
wolne szkoły nazwać szkołami prywatnemi, od- 
rzucono 363 przeciw 165 głosom. Pierwszych 16 
artykułów wspomwnionej ustawy przyjęto bez zmia- 
ny, a artykuł 16 postanawia, iż w publicznych 
szkołach wszelkiej kategoryi ma być udzielaną 
nauka wyłącznie przez nanczycieli świeckicb. 


W Londynie zaczynają brać na seryo manife- 
stacye francuskie w sprawie Egiptu, chociaż ze 
strony tureckiej zaprzeczają, jakoby między Rosyą 
a Francyą istniało jakie porozumienie co do kwe 
styi egipskiej. Zaczynają też mówić o nowych 
próbach gabinetu Torysowskiego, zmierzających 
do nawiązania czucia między Austryą i Niemcami. 
Również i Vossische Ztg uważa kwestyę egipską 
za zaostrzoną, natomiast Polit. Nachrichten czy- 
nią uwagę, iż nie należy mniemać, jakoby sensa- 
cyjną kampanią prasy francuskiej kierowały rzą 
dowe sprężyny. Da Polit. Corr. zaś donoszą z Pa- 
ryża, iż w tamtejszych dobrze poinformowanych ko- 
łach uważają za znpełnie nieuzasadnioną wiado- 
mość, że Porta w porozumieniu z francuskim i 
rosyjskim gabinetem zażąda od Anglii stanow- 
czego terminu eo do ewakuacyi Egiptu. 


Według wiadomości, jakie otrzymuje Polit. Corr. 
z Aten, zamierza prezes ministrów Trikupis przed- 
łożyć Izbie projekt do ustawy względem zapro- 
wadzenia monopolu wódczanego, a projekt ten 
zmierza do tego, aby utworzyć się mającemu to 
warzystwu za opłatą rocznej sumy ryczałtowej 2 
do 2/4 miliona drachm pozostawić prawo. sprze- 
dawania surowego spirytusu lub sprzedawania i 
wyszynku wódki. Podatek od spirytusu wyn.sił 
dotąd zaledwie 500.000 drachm. 


Duński minister wojny Bahuson przedłożył 20 
b. m. Landsthiogowi projekty do ustaw o lądowem 
i morskiem obwarowania Kopenhagi. Na cel lądo 
wych obwarowań żąda on przeszło 31 milionów 
koron, a na budowę nowego fortu morskiego prze- 
szło 14 milionów koron, spłacić się mających 
w przeciągu lat siedmiu. 


Urzędowy dziennik państwa przyniósł wia- 
domość o wystąpieniu ze służby rządowej hr. 
Kazimierza Badeniego. Wystąpienie to, prze- 
widywane, już nawet od pewnego czasu było 
wiadomem, a jedynie względy. zwykłej przy- 
zwoitości nie pozwalały oceniać faktu przed 
urzędowem jego potwierdzeniem. 

Rozminęlibyśmy się z prawdą, z obowiązkiem 
publicystyczaym, a nie odpowiedzielibyśmy 
uczuciu ogółu, gdybyśmy dziś, kiedy te wzglę- 
dy ustały, nie zaznaczyli podwójnej straty: 
krajowej i miejscowej, jaką wystąpienie ze 
służby rządowej hr. Kazimierza Badeniego, 
pociąga za sobą. 


W ścieśnionych ramach nasze życie naro- 
dowe i publiczne nabiera siłą rzeczy pewnej 
niezwykłej czułości, a każde w niem zdarze- 
nie, każdy ubytek staje się bardziej znaczą- 


cym lub dotkliwym, niżby to miało miej- 
sce w innych warunkach. Jeżeli czujemy do- 
skonale, że nie pozostało nam już błędów 
do popełnienia, to tem silniej wiemy, że na 
żadnem polu nie już tracić nie możemy. Nie 
możemy zwłaszcza tracić ludzi właściwych na 
właściwych stanowiskach, a przedewszystkiem 
ludzi władzy na szczupłym obszarze wyko- 
nawczym, który pozostał w.naszych rękach. 
Zdaniem ogółu, popartem doświadczeniem dwu- 
dziestoletniej służby rządowej, hr. K. Badeni 
należy w tej mierze do najcelniejszych na- 
szych sił narodowych. Wrodzona zdolność, 
rozwinięta świetnemi studyami, a oparta o 
długą, mozolną praktykę administracyjną, roz- 
poczętą od najniższych szezebliy obywatelskie 
poczucie obowiązków, zasilane patryotyzmem; 
najlepsze tradycye polityczne polskie , sięga- 
jące do Marcina Badeniago, złożyły się w hr. 
K. Badenim na wytworzenie urzędnika nie- 
tylko wzorowego, ale także wyższego znacze- 
nia nawet na niższych szczeblach, bo urzę- 
dnika, który był zarazem mężem publicznym, 
zespolonym z krajem, z jego dwudziestopię- 
cioletnią polityka, z jego wyrobieniem się i 
dążeniami do postępu i lepszej przyszłości, 
a w którym powyższe czynniki i wrodzony 
instynkt wykształciły poczucie władzy , nie 
czcze, lub doktrynerskie, ale to, które czer- 
pie swoją siłę z potrzeb społeczeństwa i kraju. 
Hr. Badeni nietylko służył, ale dawał przy- 
kład, że służyć trzeba i jak trzeba, a przy- 
kład ten nie był jałowym, znalazł wielu, do 
których przekonania przemówił i którzy u- 
znali za obowiązek iść tą sama mozolną, lecz 
pełną istotnych zasług drogą. 

W epoce, w której narodowi naszemu przy- 
padło w tym kraju dowieść, że sam sobą 
rządzić się nauczył i umie, nietylko potrzeba 
nam zdolnych wykonawców na tem polu, ale 
ludzi znajacych i pojmujących sztukę rządze= 
nia w jej syntezie i wziętej jako całość. Po- 
trzebujemy zatem umiejętnych administrato- 
rów i ludzi z wyższem nieco poczuciem na- 
szych i monarchii zadań stanu. Przymioty te 
podwójne posiada hr. K. Badeni, bo złożył 
tego dowody. Jako administrator pozostawił 
on dwukrotnie, dwa powiaty p«ruczone jego 
dłuższej pieczy, rzeszowski i krakowski, w ta- 
kim stanie, że gdyby inne w kraju na tym 
samym stały stopniu, jedno z najżywotniej- 
szych zadań — dobra administracya krajowa, 
byłoby rozwiązanem. binga 

Ośm lat, przepędzonych na wybitniejszem i 
szerszem stanowisku starosty w Krakowie i 
połączonem z niem stanowisku delegata Na- 
miestnietwa, świadczą o owych, od wyższych 
i ogólnych pojęć władzy i posłannictwa rzą- 
du nieodłącznych przymiotach; już- dlatego, 
że te ośm lat były dowodem, o ile stanowi- 
sko każde nabiera ważności i doniosłości od 
osobistości tego, który je zajmuje. Wyższego 
poglądu na sprawy, energicznego i trafnego 
działania, umiejętnego wykonania, byliśmy 
świadkami, czy to w sprawach politycznych, 
złączonych zawsze z piastowaniem w jakimkol- 
wiek zakresie władzy, czy w obywatelskich, 
czy w miejskich, czy w tych dalej sięgają- 
cych, z któremi Kraków daje sposobność i 
obowiązek stykania się, jak kościelne, nau- 
kowe, artystyczne, towarzyskie, wogóle eywili- 
zacyjno-narodowe. 

Wobec tego, wyłącznie miejscowego zna- 
mienia, zasługi hr. K. Badeniego, a temsa- 
mem miejscowa strata, schodzą na plan drugi, 
a oceny naszej nie chcemy osłabiać nieuni- 
knionem rozszerzaniem jej rozmiarów przez 
wyliczanie tychże. Żal, jaki tu po jego ustą- 
pieniu zostaje; pamięć nietylko zaszczytna, 
ale i serdeczna, jaką pozostawia po sobie;”po- 
czucie, iż w pełnej mierze zastąpionym na 
razie być nie może, wyręczą nas dostatecznie 
w tej mierze, a wymownież uczucia te mie- 
szkańców Krakowa i okolicy tem są silniej- 
sze, iż nabierają: znaczenia w tej ogólnej 
doniosłości, którą Kraków i wszystko, eo jego 
dotyczy, ma dla kraju i dla narodu. 

W chwili odczutej przez ogół, potrzeby 
odpowiednich ludzi na. odpowiednich miej- 
scach, i wtedy — gdy ich zbytku nie 
mamy, wśród zbawczego zwrotu do zdrowych 
pojęć o władzy, o jej, ale także i względem 
niej obowiązków, kiedy wszyscy wiemy, że 
te nasze przekonania i potrzeby winny: się 
wcielić we właściwych i na wysokości zada- 
nia stojących mężów, kiedy dobro publicznó 
i przyszłość kraju od tego w przeważającej 
zależą części, ustąpienia ze służby: rządowej 
i z pola wykonawczego człowieka,” posiadają- 
cego tę przeszłość i te zalety, co hr. K, Ba- 


deni, nie możemy poczytać za dobry objaw, 
a zaliczyć musimy do ujemnych. 

Dla rządu jestto również strata, przede- 
wszystkiem dlatego, że tacy przedstawiciele 
władzy i wykonawcy tworzą najistotniejszą i 
najżywotniejsza spójnię między nim a spółe- 
czeństwem, między krajem a państwem. 

Zaszczytne odznaczenie, które spotkało hr. 
Badeniego przy wystąpieniu jego ze służby 
państwowej, jest nietylko chlubnem wynagro- 
dzeniem pracy i zasług jego, ale także do- 
wodem poczucia straty. Jako zaś łaska mo- 
narsza, dotycząca męża, którego działalność 
zaćna i użyteczna uznaną była przez społe- 
ezeństwo, odznaczenie to, należyte w kraju 
znajdzie ocenienie. Dowodzi ono bowiem, że 
nic. Monarsze nie jest obojętnem, co jest u 
nas dodatniem. 

Nie potrzebujemy dodawać, iż nie poczy- 
tujemy zawodu publicznego hr. Badeniego, 
który w sile wieku występuje z służby rzą- 
dowej, za zakończony. Wiemy, iż nawet, nim 
znajdzie najwłaściwsze dla siebie pole dzia- 
łania, służyć będzie wiernie i gorliwie Mo- 
narsze, krajowi i sprawie. I w tem przekona- 
niu żegnamy go z serdecznym smutkiem, 
ale zarazem z dobrą nadzieją. Nie możemy 
zaś właśnie dlatego lepiej i zaszczytniej go 
pożegnać, jak przytaczając wyrażający w pię- 
knej formie te myśli adres, wręczony przez 
podwładnych urzędników, w chwili rozstania 
się z ośmioletnim przewodnikiem. 


Jaśnie Wielmożay Panie Hrabio! 


Dwudziestoletnia działalność Twoja w służbie 
Najjaśniejszego, Pana i kraju naszego wyryła się 
głęboko w pamięci obywateli, gorąco a rozumnie 
sprawę publiczną miłu ących, szczególnie zaś w ser- 
cach tych, którzy jako podwładni urzędnicy, zo- 
stając pod Twojem kierownictwem,  podzielali 
zbliska prace Twe, Jaśnie Wielmożny Hrabio, i 
troski około dobra ogółu. I 

Twój szeroki pogląd na sprawy krajowe, nie- 
zwykła bystrość w ich pojmowaniu, sprawiedliwe 
ich rozsądzanie i niezłomna energia, podniecana 
prawdziwą miłością Ojczyzny, obok nadzwyczajnej 
życzliwości i uprzejmości dla wszystkich: oto Twe, 
Jaśnie Wielmożny Panie, chlubne przymioty, które 
podziwiamy, a które są wskazówką, jak dążyć 
należy do ideału urzędnika — obywatela. 

Nietylko jednak niedoścignionym wzorem byłeś 
dla podwładoych Swoich, Jaśnie Wielmożny Hra- 
bio, lecz w licznych potrzebach osobistych byłeś 
zawsze ich orędownikiem i szczerym przyjacielem. 

Dlatego my podpisani, którzy w ostatnich 8-min 
latach mieliśmy zaszczyt pracować pod Twojem, 
Jaśnie Wielmożny Panie, przewodnictwem, a któ- 
rzy Cię niestety dzisiaj z żalem głębokim, jako 
ustępującego ze słażby rządowej, żegnać musimy, 
przejęci najżywszą wdzięcznością i szezerem przy- 
wiązaniem, składamy niniejszem hołd Twoim zna- 
komitym i niespożytym w słażbie publicznej poć 
łożonym zasłagom, i prosimy Cię, JW. Panie Hra- 
bro, abyś nas i nadal w łaskawej pamięci zacho- 
wać raczył. 

Zywiąc cześć dla charakteru i uwielbienie dla 
Twych zalet serca i umysłu, łączymy się wszyscy 
z życzeniami kraju, aby Opatrzncść torowała Ci, 
JW. Panie Hrabio, drogi, po których dążąc, sta- 
niesz się podporą i chlubą spółeczeństwa naszego, 
a zarazem spełnisz wskazane przez Nią szczytne 
Swe posłannictwo. 

W Krakowie d. 8 października 1886. 

(Podpisani urzędnicy Starostwa, Komisyi podat 
kowej, Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej i 
Urzędu podatkowego). 


Przed kilku tygodniami już zaznaczył Czas, 
że w roku obecnym należy spodziewać się 
mniej korzystnego preliminarza budżetowego, 
niż w roku zeszłym. Podana wówczas wia- 
domość znalazła obecnie swe potwierdzenie 
w świeżo przedłożonem Izbie poselskiej eposć 
Ministra skarbu, które wykazuje na r. 1887 
nieco większy deficyt, niż wynosił niezna- 
czny deficyt bieżącego roku. Wśród ciężkich 
warunków bytu, w jakich obecnie, i tø już 
od lat kilku, nietylko kraj nasz, ale cała 
Monarchia, a nawet cała Europa się znaj- 
duje, wśród dotkliwie i ogólnie zaznaczają- 
cego się przesilenia ekonomicznego, nie mo- 
żna się tóż było spodziewać, aby budżet pań- 
stwowy w jasnym i świetnym przedstawił się 
stanie. Gdy wszelkie poszczególne gospodar- 
stwa i wszystkie dziedziny ekonomicznej pra- 
cy boleśnie odczuwają: skutki zastoju i prze- 
silenia, gdy zewsząd podnoszą się skargi i 
żale na brak zarobku i ubożenie, jakżeby 
wobec tego państwo nie miało odczuć złych 
czasów? W dawnych monarchiach, gdy wła- 
sne posiadłości państwa największą część do- 
chodów mu przynosiły, 'a podatki nieomal 
wyjatkowym tylko były zasiłkiem, powołanym 
do pokrycia jednorazowo a niespodzianie ob- 
jawiających się potrzeb, gdy znaczna część 
urzędników wynagrodzenie swe pobierała w na- 
turaliach, w takim ustróju -nie odezuwało 
państwo skutków zastoju ekonomicznego ani 
tak bezpośrednio, ani w tym stopniu, jak 
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obecnie. Dziś stanowią podatki najważniejsze 
źródło państwowego dochodu, a gdy wskutek 
złych czasów słabnie siła podatkowa kraju, 
to skarb państwa odczuwa to natychmiast i 
dotkliwie. 

Przypomnieć tu dalej należy, że ludzie 
prywatni mogą i powinni wydatki swe ogra- 
niezać i zmniejszać, w miarę jak zmniejszą 
się ieh dochody, a ograniczenie to dotknie 
przedewszystkiem jedynie t. zw. wymogów 
stanu, a ani mie zachwieje stanowiska, ani 
nie pogorszy bytu ekonomicznego danej je- 
dnostki. Jednostka może dalej powiększyć 
swą pracę, aby nowym zarobkiem pokryć u- 
bytek powstały w dawnym dochodzie. Ale 
w zupełnie odmiennem położeniu znajduje się 
państwo. Dopóki trwają złe czasy i gospo- 
darstwo spółeczne cierpi dotkliwie pod wpły- 
wem zastoju i obniżki przychodów, tak dłu- 
go państwo nie może pomyśleć o znacznem 
podwyższeniu podatków, aby w ten sposób 
pokryć ubytek w dochodach państwa, sku- 
tkiem przesilenia się objawiający. Z drugiej 
zaś strony państwo nie może wydatków swych 
ograniczać. Zadania państwa nowożytnego są 
tak wszechstronne, tak różnorodne, tak wa- 
żne dla spółeczeństwa i jego rozwoju, że pań: 
stwo nigdy ich spełnienia ani ograniczyć, ani 
zaniechać, ani odłożyć na później nie może. 
Dla ich spełnienia zaś potrzebuje państwo 
środków materyalnych, a w państwach kon- 
stytucyjnych, gdzie gospodarstwo skarbowe 
już od lat wielu zostaje pod ścisłą i sumien- 
ną kontrola posłów, wybranych przez społe- 
czeństwo, w państwach tych nie może też 
prawie być mowy nagle o oszczędniejszem 
spełnianiu zadań, mniej kosztownem urządze- 
niu administracyi, bo wszelkie możliwe oszczę- 
dności zostały już dawno wprowadzone. A gdy 
tak z jednej strony o podwyższeniu dochodów 
chwilowo pomyśleć nie można, a nawet ich 
zniżka się objawia, z drugiej zaś strony wydatki 
nietylko się nie zmniejszają, ale nawet w mia- 
rę rozwoju państwowej działalności wzrastają 
trwale i znacznie, to odmienne kształtowa- 
nie się cyfry dochodu i rozchodu z logiczną 
koniecznością musi wywołać skarbowy nie- 
dobór. I trudno istotnie zrozumieć, jak w ta- 
kiem położeniu może ktokolwiek spodziewać 
się albo domagać, aby minister finansów wy- 
stąpił przed lzbą z budżetem bez deficytu. 
Obmyślić środki pokrycia deficytu, tak admi- 
nistracyjnego, jak nadzwyczajnego, to jest i 
zadaniem i obowiazkiem ministra skarbu; ale 
w takiem położeniu, jak obecnie, deficyt zu- 
pełnie uchylić, to już nie leży w zakresie 
możności ministra. (0 tem decyduja stosunki 
ekonomiczne państwa, a nie wola ministra ; 
gdyby od niej tylko zależało usunięcie defi- 
cytu, to pono żadne państwo nigdyby z de- 
ficytem nie miało do czynienia i wcaleby nie 
znało tego objawu. 

Tem mniej przeto można się było łudzić 
nadzieją, aby w roku obecnym powiodło się 
ministrowi finansów w Austryi, już od tylu 
lat ehronieznie niedoborem trapionej, wystąpić 
przed Izbą z budżetem zupełnie wolnym od defi- 
cytu; owszem umotywowaną można było dzielić 
obawę, że preliminarz tegoroczny wykaże stan 
finansów w nieco gorszem świetle, niż w cia- 
gu ostatnich paru lat. 

Obawy te sprawdziły się, ale tylko czę- 
ściowo. Wniesione przez ministra skarbu ex- 
posć finansowe wykazuje istotnie wzrost niedo- 
boru na r. 1887, ale wzrost ten jest nader nie- 
znacznym. Deficyt administracyjny prelimino- 
wano na r. 1886 na 1.888,052 złr., na rok 
1887 wynosi on 4 073,455 złr. czyli o złr. 
2.185,403 więcej. Z ostatniej tej sumy strą- 
cić jednakze należy jeszcze 27,761 złr., to 
jest cyfrę, o którą wzrastają na rok przyszły 
zwyczajne wydatki państwa, wynoszące wogóle 
509.749,654 złr. Istotny wzrost administra- 
cyjnego deficytu wynosi przeto 2.157,642 złr. 
Jestto suma, o którą ewentualnie obniżą się 
dochody skarbu na rok przyszły. 

Wydatki nadzwyczajne dosięgają na rok 
1887 cyfry 12.499,000 złr. Najznaczniejsza 
część tych wydatków -(9.850,000 złr.) zosta- 
nie zużytą na koleje żelazne, czyli zostanie 
zużytą bezpośrednio produkcyjnie, tak, że 
uczyniony nakład niewątpliwie zwróci się i 
oprocentuje. 

Dalszą ważną pozycyą w tym dziale sta- 
nowi wydatek na zakupno karabinów rewol- 
werowych, który uczyni 2.401,000 złr. Czas 
zaznaczył już dawniej zapatrywanie swe na 
kwestyę kupna tych karabinów ; wyraziliśmy 
ubolewanie nad tem, że obecny pokój euro- 
pejski jest niejako wojną finansową, bo pań- 
stwa idą na wyścigi o coraz to nowe, coraz 
lepsze, a coraz kosztowniejsze uzbrojenie 
swych milionowych armij, ale zarazem za- 
znaczyliśmy nieuchronną konieczność, dopóki 
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obecne panują stosunki, niepozostawania w u- 
zbrojenia armii austro-węgierskiej w tyle po 
za nikim, aby armia nasza w każdej chwili 
mogła nie w gorszych od sąsiadów warunkach 
wystąpić czynnie dla obrony praw Monarchy 
i interesów monarchii. Sprawienie nowych ka- 
rabinów stanowi wielki wydatek, jest to cię- 
żar finansowy nielada, jaki spada na skarby 
Austro-Węgier, da on się we znaki kilku 
jeszcze budżetom, ale pomimo tego wszyst- 
kiego, pomimo, że to wydatek, który bezpo- 
średnio nie podniesie produkcyjności gospo- 
darstwa społecznego a nakłada ofiary, jednak 
nikt się nie zawaha nad jego zawotowaniem, 
i nikt grosza nań nie poskąpi. Jest to wy- 
datek konieczny dla utrzymania mocarstwo- 
wego stanowiska Austro- Węgier. Nieuczynienie 
tego wydatku byłoby zrzeczeniem się zna- 
czącego stanowiska na dziś, zaprzepaszczeniem 
politycznego jutra. 

Z łącznej sumy wydatków nadzwyczajnych 
należy jeszcze strącić przy rozdziale „budo- 
wle kolejowe* 283,000 złr., stanowiacych do- 
datek krajowy na budowę czesko-morawskiej 
kolei transwersalnej, tak, że istotnie nadzwy- 
czajne wydatki skarbu wyniosą 12.226,000 
złr. Ogólny przeto deficyt, połaczywszy admi- 
nistracyjny i nadzwyczajny, jest obliczonym 
na 16.299,455 złr. Suma to wielka i gro- 
źna na pierwszy rzut oka, ale czyż jest ona 
taka istotnie, czy ona świadczy naprawdę nie- ` 
korzystnie o gospodarce finansowej Austryi, 
o czem tak chętnie i tak często piszą orga- 
na opozycyi? 

Cheąe ocenić tę gospodarkę, należy pono- 
wnie rozdzielić ogólny deficyt na nadzwyczaj- 
ny i administracyjny ; ten ostatni bowiem 
tylko mógłby świadczyć na niekorzyć zarządu 
skarbowego. Administracyjny ten niedobór 
wykazuje 4,073,455 złr. A na czem opiera 
się to obliczenie? Głównie na względnie smu- 
tnych doświadczeniach skarbu w ciągu pier- 
wszych miesięcy bieżącego roku. To też od- 
powiednio do tego doświadczenia wciągnięto 
w rachubę na rok przyszły możliwą zniżkę 
dochodu o 2,157,642 złr. Ubytek ten je-. 
dnakże powstanie tylko w tym razie, jeżeli 
stosunki ekonomiczne w roku przyszłym ró- 
wnie będą trudne i przykre, jak w pierwszym 
półroczu bieżącego roku; ubytek ten stanowi 
zarazem najznaczniejszą część przewidzianego 
niedoboru. Że ten niedobór powstał lub po- 
wstanie, nie jest to przeto winą gospodarki 
finansowej, ale stosunków, których zmiana na 
lepsze nie od woli ministra, lecz od znacznie 
potężniejszych zależy czynników; ztąd też o 
wzrost niedoboru nikt ministra winić nie może, 
a nawet przeciwnie, z uznaniem należy pod- 
nieść, że: minister oparł swe obliczenie przy- 
szłorocznego niedoboru na najgorszych wyni- 
kach. Pessymizm ten — o ile to pessymizmem 
nazwać można— jest uprawnionym i słusznym, 
bo minister opiera swój budżet świadomie na 
cyfrach najniekorzystniejszych , wiedząc, że 
tylko w ten sposób ochroni gospodarstwo pań- 
stwa od gorzkich zawodów. Zrzeka się przeto 
minister korzystnego przedstawienia stanu 
finansów, naraża się na ostre i cierpkie za- 
rzuty ze strony opozycyi, ale zapewnia skar- 
bowi możność sprostania zadaniu i w najcięż- 
szych warnnkach. Tylko bowiem w najgor- 
szym razie wyniesie deficyt administracyjny 
na rok przyszły owe 4,073,455 złr. 

Z uznaniem i zadowoleniem podnieść dalej 
należy, że podobnie jak w r. 1886 tak i na 
rok 1887 nie potrzeba dla pokrycia admini- 
stracyjnego deficycytu specyalnych kredytów, 
które wprawdzie nigdy na pokrycie zwyczaj- 
nych wydatków nie powinny być używane, a 
jednak niejednokrotnie tak być użyte musiały, 
ale że starczą na to pomyślniejsze wpływy 
podatków i zasoby kasowe. 

W końcu przypomnieć jeszcze należy, że 
ubytek przychodów skarbu w pierwszych sze- 
ściu miesiącach b. r. został zupełnie wyró- 
wnanym przez wpływy trzech następnych mie- 
sięcy, a nawet dość znaczną przyniosły one 
nadwyżkę. Opierając się na tym fakcie, wy- 
raził też minister skarbu umotywowaną na- 
dzieję, że preliminowana zniżka się nie objawi 
i deficyt roku przyszłego jedynie o 27,761 złr. 
wyższym będzie 'od tegorocznego. Z przyje- 
mnością notujemy ten fakt i gorąco życzymy 
ziszczenia się powyższej nadziei tak mini- 
strowi, który pomimo nader niekorzystnych 
czasów umiał deficyt z 50 milionów na za- 
ledwie kilkumilionowy obniżyć, jak monar- 
chii, która dla spełnienia swych zadań naj- 
żywotniejszych przywrócenia równowagi bu- 
dżetowej tak silnie potrzebuje. 

Niepomyślne stosunki nie dozwoliły dotąd 
osięgnać tego upragnionego celu. Od sześciu 
lat przecież widnieje w tym względzie zna- 
czny zwrot ku lepszemu. Zasługą to przede- 
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wszystkiem ministra skarbu Dra Dunajewskie- 
go, któremu za to należy się też pełne uzna- 
nie. Tegoroczne exposć, mimo pewnego wzro- 
stu niedoboru, świadczy również. iż na do- 
brej jesteśmy drodze, bo w złych czasach nie 
cofnąć się znacznie, i to już wielka zasługa. 
To też i pragnąć i życzyć sobie należy, aby 
dodatniemi skutkami uwieńczona gospodarka 
Dra Dunajewskiego trwała i nadal, bo sze- 
ścioletnia jego działalność daje rękojmię pe- 
wną, że na obranej przez niego drodze nie- 
i$ ; dobór administracyjny niebawem zniknie z au- 
stryackiego budżetu. 


gują się postępowi zagraniczni rękodzielnicy, wy- 
rabiający przedmioty ze skóry. Podczas wystawy 
sprowadzony będzie z Wiednia fachowy nauczy- 
ciel ze szkoły przemysłowej, który ma zbadać do 
tychczasowy nasz przemysł co do wyrobów ze 
skór i wskazać ewentualne braki. Uchwalono wre- 
8zcle, cO u nas jest rzeczą wyjątkową, że wysta- 
wa ma być urządzoną kosztem samych przedsię- 
biorców, bez żadnej subwencyi i wyznaczono na 
ten cel komitetowi, który ma przeprowadzić całą 
sprawę, kwotę 300 złr. 

sprawie przyszłorocznej rolniczo- 
przemysłowej wystawy w Krakowie, 
przyjęło Walne zgromadzenie do wiadomości 
znane już rokowania Dra Faustyna Jakubow- 
skiego z głównym zarządem Towarzystwa, a 
nadto poleciło zarządowi, ażeby jak najgorliwiej 
zajął się wystawą krakowską i zwołał ogólne 
zgromadzenie: przemysłowców i rękodzielników dla 
bliższego omówienia sprawy, a następnie starał 
się poczynić wszelkie możliwe ułatwienia biorącym 
w wystawie udział. Dalej polecono zarządowi: a) 
ażeby wystosował petycyę do wys. Ministerstwa 
handlu o zaprowadzenie języków krajowych na 
boletach i deklaracyach ełowych, używanych na 
komorach celnych; b) ażeby wystosował petycyę 
do Ministra oświaty o utworzenie wydziału han- 
dlowego przy szkole politechnicznej we Lwowie; 
c) ażeby wystosował petycye do Ministerstwa o- 


zmian w statutach Banku i oraz jaki jest rezultat 
porozumienia się co do tych żądań między człon- 
kami podkomiteta bankowego, należącymi do stron- 
nietw „prawicy“ i między komisyami parlamen- 
tarnemi tychże stronnictw. Przedstawił, że w przed- 
łożonym nowym statucie bankowym uwzględniono 
już część tych żądań, między innemi co do roz- 
szerzenia czynności Banku w ten sposób, aby przy- 
chodził skuteczniej w pomoc rolnikom, a uwzglę- 
dniono to między innemi przez usunięcie postę- 
powania wymagającego dwóch podpisów firmowych 
na wekslach. Dalej wyliczył te z żądań, na któ- 
rych jeszcze przeprowadzenie zgodziła się zna- 
czna większość członków podkomitetu z „prawi 
cy,“ i za któremi oświadczyły się komisye parla- 
mentarne stronnictw; większość tych komisyj par- 
lamentarnych i członków podkomitetu, należących 
do „prawicy,“ oświadczyła się przeciw wprowa- 
dzaniu nowych zmian do statutu zaprojektowanego 
przez oba rządy w porozumieniu z jeneralną radą 
Banku, a przyjętego już przez Izbę poselską Sej- 
mu węgierskiego, tem więcej, że wszystkie żąda- 
nia, na które się ta większość zgodziła, można 
przeprowadzić bez zmian w osnowie statutu. Wre- 
szcie wskazał drogę, na której te żądania mogą 
być przeprowadzone. Zastrzegli jednak tak człon- 
kowie podkomitetu, jak komisyj parlamentarnych, 
że ten rezultat porozumienia się przedłożą do ra- 
tyfikacyi klubom parlamentarnym, które go mogą 
przyjąć, odrzucić lub zmienić. 

Po otwarciu przez przewodniczącego nad tym 
przedmiotem ogólnych rozpraw, zabierali w nich 
głos pp. Abrahamowicz, Rapoport, Starzyński, 
Chrzanowski, Machalski, Dziednszycki i Biliński. 
Poczem uchwalono prawie jednomyślnie wejść 
w szczegółową dyskusyę. f 

Pierwsze z żądsń, na które zgodziła się wię- 
kszość członków „prawicy“ podkomitetu banko- 
wego i komisyj parlamentarnych, a przedstawio- 
nych przez p. Bilińskiego, aby stowarzyszenia prze- 
mysłowe były przy wymiarze i udzielaniu kredytu 
traktowane przez Bank na równi z innemi osoba- 
mi żądającemi kredytu, przyjęto po krótkiej dys- 
kusyi i uchwalono przeprowadzić bez zmiany 
statutu, w formie rezolucyi, oraz odpowiedniego, 
obowiązującego oświadczenia ze strony Rady je- 
neralnej Banku, mającej do tego upoważnienie od 
jeneralnego zgromadzenia, drogą przyjętą przez 
większość członków podkomitetu. 

Co do drugiego żądania, aby Dyrekcya Banku 
mianowała cenzorów przy filiach na wysłuchanie 
przedstawienia Izb handlowych i Towarzystw rol- 
niczych, wywiązała się dłuższa rozprawa, w któ- 
rej brali udział pp. ‚Rapoport, Czerkawski, Sma- 
rzewski i Biliński. Żądanie to przyjęto i postano- 
wiono go także w powyższy sposób przeprowadzić. 

Po głosach pp. Hausnera, Romaszkana, Cbrza 
nowskiego, Rapoporta i Bilińskiego uchwalono 
trzecie żądanie, aby Bank przy udzielaniu poży- 
czek hipotecznych pobierał prowizyę znacznie 
mniejszą, niź dotąd. 

Bez rozpraw przyjęto czwarte żądanie, aby ogło- 
szenia Banku podawane były nietylko w dzienni- 
kach, wskazavych w § 59 statutów Banku, ale 
także w dziennikach urzędowych krajowych w tym 
języku w którym ten dziennik urzędowy wy- 
chodzi. 

Rówuież bez dyskusyi uchwalono, aby władze 
filij bankowych znosiły się z władzami rządowe- 
mi w języku urzędowym, a ze stronami w języku 
krajowym. 

Dłuższe rozprawy wywiązały się przy szóstem 
żądaniu, aby w królestwach i krajach, reprezento- 
wavych w Radzie państwa, ustanowił Bank w la 
tach 1888 i 1889 corocznie po pięć filij nowych, 
razem filij dziesięć — w miejscowościach wska 
zanych przez ministerstwo skarbu. W rozprawach 
tych zabierali głos pp. Abrahamowicz, Rapoport, 
Śmarzewski i Biliński. Żądanie to u hwalono bez 
zmiany. 

Po dłuższej także dyskusyj, w której brali u- 
dział pp. Romaszkan, Chrzanowski, Smarzewski, 
Hausner i Biliński, uchwalono trwać przy żądaniu 
co Bię tyczy dawania przez Bank pożyczek na 
waranty przez ich eskontowanie lub lombardowa- 
nieiw tym celu wezwać rząd, aby porozumiał się 
z rządem węgierskim o przedłożenie ustawy co do 
warantów i domów składowych. 

Wszystkie te żądania uchwalono przeprowadzić 
na drodze wyżej wskazanej 

Następnie przedstawił p. Biliński dwa żądania 
z „prawicy,“ i wibo przez większuść komi 
syj parlamentarnych stronnictwa rawiey“ j z > 
członków tych stronnictw, a zasiadających cat razem 95; na wydział „prawniczy zwycz. pa nnie, 
komitecie bankowym, — mianowicie: 1.) aby]4, razem 491; na wydział lekarski zwycz. W mh 
dywidendę od akcyi zniżyć z 7%, na 69, , —|11, razem 408; na wydział filozof. A ika > zw, 
2.) aby na banknotach p bokach tekstu niemie abc? poem zwycz. 1055 naczw. SU — 
ckiego, umieszezone były napisy w innych języ |ogółem 1138 słuchaczów. WE 
pe krajowych, na ile złotych brzmi babait. — Komitet wystawy krajowej w r. 1067: ra 

Ca do pierwszego żądania, sprawozdawca przed-|w sobotę posiedzenie. Na posiedzeniu i £ kg 
stawił, że większość na nie się nie zgodziła, z po-| Tow. rolniczego oświadczyli, iż Tow. ro > po 
wodo, że dywidenda od akcyi nie wynosi rze |wysłuchaniu zdania delegatów Towarzystw 0 Aaa 
czywiście nawet5'/,. jeżelijpoliczymy je wedle ich sta-| wych, uchwaliło przystąpić do urządzenia wys Ad 
rego kursu i wliczymy kapitał rezerwowy Banku. | krajowej rolniczo przemysłowej w Krakowie. Komitet 
Po przemówieniach pp. Hausnera, Abrahamowicza, |na podstawie tego uchwalił, że wystawa krajowa 
Rapopporta i Smarzewskiego popierających wnio- |obejmować będzie oddziały rolnictwa i przemysłu 
sek p. Bilińskiego, oraz po głosie p. Rosenstocka, |krajowego, dalej maszyn pomocniczych w ię 
sprzeciwiającego się wnioskowi, przyjęto wniosek |i dla przemysłu, tudzież dział sztuki polskiej. Refe- 
p. Bilińskiego, iż komisye parlamentarne „prawi-|rent Dr Faustyn Jakubowski przedstawił komite- 
cy“ z wyjątkiem tylko części komisyi parlamen.-|towi życzenie przemysłowców i kupców krakowskich, 
tarnej czeskiej nie przyjęły tego żądania lecz postano-|tudzież lwowskich, dążących do tego celu, aby za 
wiły odnieść się, do swoich klubów, i wniósł, aby|graniczni fabrykanci maszyn pomocniczych z wysta- 
zważając, żo zmienia statuti nie odpowiada równo-|wy nie robili targu, żeby wystawiali więc po jednym 
aprawnienin narodów monarchii, Koło żądania ļ okazie maszyn i ażeby komisya fachowa oceniała, © 
tego nieprzyjęło. ile zgłoszone maszyny mogą być na wystawę dopu- 

Po głosach pp. Chrzanowskiego i Smarzewskiego | Szczone. Komitet zgodził się na życzenia przemysłow- 
za wnioskiem p. Bilińskiego a Hausnera przeciw, |ców, a reprezentanci Tow. rolniczego oświadczyli, że 
postawił p. Dzieduszycki wniosek, aby co do całem ich dążeniem jest, popierać przemysł 
tego żądania Koło odroczyło swoją uchwałę. Przy|krajowy. Niemniej zapewnili, iż Towarzystwo rol: 
głosowaniu, Koło odrzuciło odraczający wniosek |nicze wszelkiemi siłami starać się będzie, aby w gra- 
p. Dzieduszyckiego 17 głosami przeciw 12, a wię-|nicach swego statutu przysporzyć fanduszów na wy: 
kszą jeszcze większością uchwaliło wniosek p.Bi-|stawę. || ; 
lińskiego. Następnie przyjął komitet szereg wniosków, przed- 
z”, stawionych przez referenta Dra Faustyna Jaku- 
bowskiego, a w szczególności przyjęto wniosek, 
aby powołać do utworzenia filii komitetu wystawy we 
Lwówie, JE. ks. Sapiehę Adama, JE. hr. Dziedn- 
szyckiego Włodzimierza, prezydenta m. Wacława Dą 
browskiego i prezesa Izby handlowej, p. Simona. 
Dalej przyjęto wnioski o zawezwanie wielu władz i 


pełnomocnym ministrem w Berlinie, a 24go lutego 
1849 r. ministrem spraw zagranicznych. Chociaż 
nominalnie nie postawiony na czele gabinetu, był 
on już wtenczas właściwym kierownikiem polityki 
saskiej. W r. 1853 objął obok teki ministerstwa 
spraw zagranicznych i tekę spraw wewnętrznych 
złożył atoli tekę wyznań i oświecenia, którą czas 
jakiś piastował. Po śmierci prezesa ministrów Dra 
Zschinskiego (w r. 1858) został Beust rzeczywi- 
stym kierownikiem gabineta. W r. 1859 otrzymał 
od Bundestagu misyę reprezentowania na konfe- 
rencyi londyńskiej związku niemieckiego jako 080- 
bnego mocarstwa, niezależnie od obu mocarstw 
niemieckich. W r. 1866 stanął otwarcie po stronie 
Austryi. Po nieszczęśliwem zakończeniu wojny 
Austryi z Prusami, podał się w połowie sierpnia 
1866 roku do dymisyi, która została przyjętą. 
Wkrótce potem przeszedł w służbę austryacką i 
zamianowany został d. 30go października 1866 r. 
ministrem spraw zagranicznych i tajnym radcą, 
następnie (7 lutego 1867) pełniąc dalej obowiązki 
ministra spraw zagranicznych, w miejsce Belcre 
dego prezesem rady ministrów. W d. 22 czerwca 
1867 r. wybrany został przez reichenberską Izbę 
handlową do Sejmu czeskiego, i z tegoż w dnia 
13 kwietnia t. r. do Rady państwa. 

Po przyjściu do skutku ugody z Węgrami, zo- 
stał Beust kanclerzem państwa, a przewodnictwo 
gabinetu przedlitawskiego objął w d. 30 grudnia 
1867 r. książę Carlos Auersperg. W d. 5 grudnia 
otrzymał Beust tytuł hrabiowski. W lecie 1870 r. 
wybrany był w Brodach do Sejmu galicyjskiego. 
W d. 14 listopada ustąpił z kanclerstwa spowo- 
dowawszy wprzód upadek Hohenwarta i został 
ambasadorem w Londynie. W d. 3 listopada prze- 
niesiony został jako ambasador do Paryża i po- 
został tam do 19 maja 1882 r. Następnie został 
kanelerzem orderu Maryi Teresy. 


Komitet zaprosił obywateli znakomitych i zasłużo” 
nych w kraju na członków komitetu i postanowił na- 
stępnie ukonstytuować się, skoro osoby zaproszone 
w skład komitetu, mandat przyjmą. Obecnie jednakże 
uznano za konieczne utworzyć trzy komisye, któreby 
niezwłocznie przystąpiły do przygotowawczych czyn* 
ności, mianowicie komisye: administracyjną , techni- 
czną i dla sztuki i wybrano do nich po 6 członków 
Z prawem przybierania innych w miarę potrzeby. Ró* 
wnież utworzono bióro wystawy, złożone z dyrektofa; 
sekretarza i odpowiedniej liczby urzędników pomocni- 
czych. Dyrektor kieruje akcyą wystawy, przewodni- 
czy komisyom i zarządza biurem. Dyrektorem wy: 
brano przez aklamacyę Dra Faustyna Jakubow- 
skiego. 2 4 

Fundusze na wystawę złożone będą w kasie r iej- 
skiej i wydawane na podstawie asygnacyj Prezydenta. 
Uchwalono również ustanowić delegatów we wszy” 
stkich powiatowych miastach Galicyi. — Szczegóły 
dalsze podamy w najbliższym numerze. 


— Wystawa krajowa w Krakowie. Zarząd gre- 
mium chrześciańskich kupców i przemysłowców, jak 
pisze Gaz. Lwow., odbył w piątek 22 b. m. w swem biu- 
rze konferencyę z Dr Faustynem Jakubowskim z Kra- 
kowa, przybyłym do Lwowa na środowe posiedzenie 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowego i 
rękodzielniczego, której został członkiem po ustąpie- 
niu z niej Dra Orleckiego. Na konferencyi tej Dr Ja- 
kubowski zrobił najprzód wzmiankę o uchwaleniu przez 
rzeczoną komisyę urządzenia na przyszłorocznej kra- 
jowej wystawie rolniczo - przemysłowej w Krakowie 
osobnego pawilonu, mieszczącego wyroby szkół prze- 
mysłowych i warsztatów naukowych, utrzymywanych 
kosztem kraju, a zebrani przyjęli to z uczuciem 
szczerego zadowolenia. Co do przesłanych przez za- 
rząd stowarzyszenia Dr Jakubowskiemu, po poprze- 
dniej z nim konferencyi, życzeń lwowskich przemy- 
słoweów, odnoszących się do przygotowywanej kra- 
jowej wystawy, oznajmił, że przedłoży je na na naj- 
bliższem posiedzeniu członków głównego komitetu wy- 
stawowego, a uznając te życzenia za słuszne i nale- 
życie sformułowane, ma przekonanie, że wszystkie 
uwzględnione zostaną. W szczególności zapewnił, po 
podniesieniu koniecznej tego potrzeby przez kilku 
uczestników konferencyi, że przemysłowcy i ręko- 
dzielnicy będą niezwłocznie odpowiednio w rzeczo- 
nym komitecie reprezentowani. Uznano, że stać się to 
może najlepiej przez uczynienie z jednej strony za- 
dość przedstawionemu już w tym względzie przez za- 
rząd stowarzyszenia życzeniu, mianowicie przez przy- 
jącie do głównego komitetu osób, wybranych wspól- 
nie przez reprezentacye krakowskich korporacyj rę- 
kodzielniczych, a z drugiej strony przez powołanie 
do tegoż komitetu pewnych jeszcze osób, zajmujących 
w przemyśle lub rękodzielnictwie wybitne stanowisko. 
Zauważono przytem, że przyjęcie do komitetu pomie- 
nionych osób, wyszłych z wyboru , jest pożądanem, 
aby ogół rękodzielników i drobnych przemysłowców 
dla wystawy zupełnie pozyskać. Z tego, co mówił Dr 
Jakubowski o sprawach tyczących się wystawy, wi- 
docznem jest, iż nietylko on, ale także cały dotych- 
czasowy jej komitet jest pełen najlepszej woli zro- 
bienia wszystkiego, co do prawdziwego powodzenia 
wystawy prowadzić powinno. Przedmiotem obszernej 
wogóle dyskusyi, a nadewszystko wielostronnego omó- 
wienia była też poruszona w tym czasie przez zarząd 
stowarzyszenia sprawa założenia wę Lwowie Bazaru 
dla wyrobów krajowego przemysłu domowego, pro- 
dukcyi szkół przemysłowych i warsztatów naukowych, 
oraz robót kobiecych. Po dokładnem przedstawieniu 
przez Dra Jakubowskiego stana i warunków rozwi- 
jającego się pomyślnie krakowskiego Bazaru wyro- 
bów krajowych, uznano, że aby utworzyć we Lwo- 
wie podobny Bazar, z tem powodzeniem, jakie ma 
krakowski, musiałby on być założony tak, jak tam- 
ten, przez gminę miejską. Zdaje się, że jest to, tem 
więcej wskazanem, skoro bazary tego rodzaju nie 
mają bynajmniej zadania robić konkufencyi kupcom, 
lecz jedynie wprowadzać do handlu różne pomijane 
w nim dotąd krajowe wyroby, a tem samem dawać 
sposobność sprzedaży tychże, dopóki w zwykłej dro- 
dze handlu nie znajdą zbytu. Bazary także oprócz 
tego mają przyzwyczajać producentów do punktnal- 
nego wypełniania zamówień, oraz pouczać ich, jak 
przez udoskonalenie |mogą sobie zapewnić stały od- 
byt. Tak pojęte bazary mogą istnieć z ogólną ko- 
rzyścią. Z wyczerpującego zaś i wielce pouczającego 
sprawozdania Dra Jakubowskiego o bazarze krakow- 
skim, dowiedziano się, że bazar ten przyczynia się 
już bardzo skutecznie do rozwoju przemysła krajo- 
wego, wyrabiając niebywały dotąd zbyt dla wielu 
rzeczy snycerskich. 

— Namiestnictwo udzieliło Zgromadzeniu S.óstr 
reguły Śgo Dominika na Gródku w Krakowie pozwo- 
lenie do zbierania w całym kraju składek po koniec 
wiześnia 1887 r., mających posłużyć na restauracyę 
budynku klasztornego. Zbieraniem składek zajmować 
się będą osoby, upoważnione do tej czynności przez 

gromadzenie, i zaopatrzone w certyfikaty, widymo - 
wane przez tutejszą Dyrekcyę Policyi, 

— X. Stojałowski ma zamiar urządzićj wycieczkę 
włościan do Krakowa w 300-letnią rocznicę śmierci 
króla Stefana Batorego, i ogłasza w tym celu odez- 
wę w pisemku Wieniec. Wycieczka włościan do Kra- 
owa ze zwiedzaniem pamiątek religijnych i histo- 
rycznych starej stolicy — rzecz wyborna, ale nale- 
y w poważnych i nader smutnych czasach chro- 
nić się od śmieszności, a za taką uważać musimy 
pomysł złożenia Brebrnego wieńca na grobie „zapo- 
znanego króla“ na co już ktoś złożył w redakcyi 
Wieńca srebrną łyżeczkę. Zaiste do najwyższych 
postaci naszych dziejów przystępować należy z uczu- 
ciem poważnem, a majestatu ich nie należy obniżać 
sielankową czułostkowością, nie należy też pomnażać 
materyałów do szyderstw naszych wrogów. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom gminy Sokołówka, w powiecie złoczow- 
skim, zapomogi w kwocie 70 złr. 

— List Naumowicza do redaktora Kijewlanina 
brzmi: 

„»Szanowny panie redaktorze! Przed kilkoma dnia- 
mi dowiedziałem się, że w Kijewlaninie pojawiła się 
wiadomość, jąkobym ja podziękował za ofiarowane mi 
przez J. E. metropolitę Platona probostwo w dyece- 
zyi kijowskiej. Wiadomość ta wynikła, z. nieporozu- 
mienia 1 może mi zaszkodzić z powodu, że mnie, ogo- 
łoconemu ze wszelkich środków do życia, potrzebny 
jest na starość przytułek, któregobym daremnie szu- 
kał w Austryj, Byłem uszczęśliwiony taką propozy- 


h KORESPONDENCYA CZASU". 


Lwów 22 października. 


=. Między środkami profilaktyecznemi, zalecanemi 
wobec zbliżającej się cholery, jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje ostrzeżenie, że nie należy się alar- 
reaa I anaa trybu nea kro się b 
jednak do jednostek, ale nie do gmin, dla którye Fantay. AC RT 
z matury rzeczy obowiązkiem yy przejąć się od- zę 64 pzp oe e p REN 
"sag całą grozą niebezpieczeństwa, wyr s k 4 Ę = a eale ucajotiicala GEN w 
tad, jk bote kolaż pada? rew Tym. dlowo-przemysłowych. Wreszcie uchwalono polecić 
czasem gmina stołeczna z błogim spokojem lekce- | 73774d0wi, ażeby wystosował petyeyg do lwowskiej 
waży sobie niebezpieczeństwo epidemii już tylko Rady ss pani g Sreet! fabr T waż PSE, 
o niespełna 100 mil od nas odległe; i nie dopeł- wstającye przedsię iorstw i fabryk s opłaty do- 
nia prymitywnych obowiązków pod względem za- datków gminnych. Kilkugodzinne posiedzenie za- 
pobiegawczym. Protomedyk naocznie się przeko- zain wi bea nowego Zarządu, który ma 
nał, że niema dotąd we Lwowie ani takiego szpi- wM -e polecenia, zawarte w powyższych u- 
tala cholerycznego, jaki istnieć koniecznie powi- | Wałach. 

nien, ani takich zarządzeń desinfekcyjnych, jakie 
od gmin większych wymagane są w czasach nor- 
malnych, a nie dopiero w chwili, gdy cholera 
swój pochód ku nam przyspieszać zaczęła. Cóż 
mówić o gminach na prowincyi, jeżeli tak rzeczy 
stoją we Lwowie! Od władzy krajowej odeszło 
już upomnienie do Prezydyum Magistratu lwow- 
zz skiego, a tak ton poważny tego aktu, jak i stan 
rzeczy żadnych dalszych komentarzy niewymaga- 
jący, powinien odnieść skutex bezzwłoczny. Mie- 
szkańcy stolicy mogli się pogodzić z faktem delo- 
żowania lichych kamienie, zarządzonego przez Ma- 
gistrat dopiero po zawaleniu się jednej z większych 
kamienie, ale nie pogodzą się przecież nigdy z tą 
myślą, że na desinfekcyę i środki profilaktyczne 
nadejdzie pora dopiero w chwili, gdy cholera gra- 
sować zacznie we Lwowie, wyglądającym w tej 
chwili tak, jak gdyby wyciągał ramiona do go- 
ścia azyatyckiego! Czyż trzeba rozwodzić się sze- 
roko o niebezpieczeństwie, grożącem w coraz wyż- 
szym stopniu, i o ogromie odpowiedzialności, jaka 
w danym razie spadłaby na zarząd miejski, lekce- 
ważący to niebezpieczeństwo, mimo przypomnie- 
nia i upomnienia? 

W dwóch miejscowościach nad Dunajcem: w Ko- 
narach i w Zdrocheu, wykonane zostaną w naj 
bliższej przyszłości znaczniejsze budowle regula- 
cyjne kosztem 17.961 złr., z czego na dotacyę ze 
skarbu państwa dla budowli wodnych prelimino- 
waną przypadnie 16.964 złr., a reszta na kon 
kurencyę. 

Władze polityczne po powiatach i oba stołeczne 
Magistraty kraju mają teraz do spełnienia zada- 
nie nadzwyczaj rozległe, a przytem ważne i tru- 
dne, jak trudnem wogóle jest wszystko, co dopie. 
ro po raz pierwszy ma być podjęte i przeprowa 
dzone. Chodzi o sporządzenie wykazów dla po- 
spolitego ruszenia, zgodnie z postanowieniami 
świeżo w życie wprowadzonej ustawy i wyko- 
nawczych rozporządzeń ministeryalnych. Od do- 
brego wywiązania się z tego zadania zawisło wie- 
le, bo rychłe i ścisłe wykonanie ustawy. Im le- 
piej spełnione zostanie to zadanie obecnie, gdy 
po raz pierwszy sporządzane są wykazy potrze- 
bne, tem mniej trudności przedstawiać będzie po- 
tem dalsze wypełnianie i uzupełnianie wykazów. 
Terminy, wyznaczone rozporządzeniami wykona- 
wezemi, są wcale krótkie. Przedewszystkiem pro- 
wadzący metryki obowiązani są do końca b. m. 
przedłożyć zwierzchnościom gminnym wykazy mło- 
dzieńców, którzy w r. 1887 ukończą 19 rok ży- 
cia. Z tych wykazów zwierzchności gminne spo- 
rządzą przy współudziale władz powiatowych listę 
osób obowiązanych do pospolitego ruszenia z naj- 
młodszej klaśy wieku. Spisy 086» obowiązanych 
do służby w pospolitem ruszeniu ze starszych klas 
wieku sporządzą same władze powiatowe. Nastą- 
pi potem prostowanie list, i wyłożenie sprostowa- 
nych spisów przez okres 14 dni do publicznego 
przeglądania i ewentnalnego wnoszenia dalszych 
sprostowań, poczem spisy wrócą napowrót do 
zwierzchności gminnych, celem zestawienia list osób 
obowiązanych do pospolitego ruszenia w r. 1887. 
Na naczelnikach (komendantach) korporacyj ma- 
jących charakter wojskowy, lub noszących od- 
znaki wojskowe, cięży obowiązek przedłożenia 
komendom batalionów obrony krajowej, kfóre 
ź są zarazem komendami okręgów pospolitego ru- 
| szenia — specyalaych wykazów członków. Mimo 
tak niezwykłego rozmiarn pracy, czynności po- 

trzebne do aktywowania ustawy o pospolitem ru- 
szeniu będą do wiosny zupełnie ukończone. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 25 pażdziernika. 
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Najj. Pan postanowieniem z 16 października 
b. r. nadał radcy dworu i kierownkowi starostwa 
w Krakowie, Drowi Kazimierzowi hr. Badenie- 
mu, przy jego dobrowolnem wystąpieniu ze służby 
rerien. krzyż komandorski ordern Franciszka 

ózefa z gwiazdą. 


— Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. Piotra 
Falkenhagen-Zaleskiego, jako w trzecią rocznicę jego 
zgonu, odprawi się we środę 27go b. m. w kościele 
00. Kapucynów Msza św. żałobna o godzinie 10ej 
zrana. 

— W fejletonie rozpoczniemy w piątek druk dal- 
szego ciągu listów O Towarzystwie warszawskiem 
przez baronową X. Y, Z. . 

— Adres urzędników tutejszych do hr. Kazimie- 
rza Badeniego, powyżej przytoczony, wręczony mu 
został temu parę tygodni, kiedy, otrzymawszy dłuższy 
urlop, opuścił Kraków, zdając sprawy urzędowe star- 
szemu komisarzowi p. Fetterowi. r 

Adres ma okładkę in folio z aksamitu Bordzauae 
z srebrnemi okuciami artystycznie wykonanemi w czte- 
rech rogach i takimże monogramem „K.B.* nad któ- 
rym umieszczona korona hrabiowska, 

Wewnątrz pierwsza kartka z napisem: „Jaśnie 
Wielmożnemu Panu Kazimierzowi hrabi Badeniemu, 
Doktorowi praw, Podkomorzemu Jego Ces. i Król 
Apostolskiej Mości, C. k. Radcy Dworu, Delegatowi 
Namiestnictwa i Staroście Krakowskiemu, Kawalero- 
wi orderu Żelaznej Korony, Posłowi na Sejm krajo- 
wy, Przewodniczącemu e. k. miejscowej komisyi po- 
datkowej i c.k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej 
w Krakowie.“ R 

Na następnych dwóch kartkach znajduje się tekst 
adresu i podpisy. pór 

Nad adresem jest winieta pięknie wykonana akwa- 
relą przez p. Barabasza, dyrektora szkoły rysunko- 
wej dla artystycznego przemysłu, przedstawiającą z bo- 
ku herb rodziny Badenich „Bończę i rok „1886, u gó- 
ry zaś widok na rynek krakowski, jaki 8ię przedsta 
wia z okien pałacu Spiskiego, tj. kościół N, P, Maryi 
i Sukiennice, 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa rybackiego 
z powodu niedojścia do skutku w d. 24 b. m., od- 
będzie się d. 31 października b. r. t. j. w niedzielę 
o godzinie 4ej po południu w sali Muzeum techni- 
czno-przemysłowego. Porządek dzienny: 1) Sprawo- 
zdanie z czynności Towarzystwa Za T. 1885—86, 2 
Sprawozdanie kasowe za czas od 2780 października 
1884 do 31go pażdziernika 1886 r 3) Wybór rewi. 
zorów kasowych. 4) Wybór dwu członków zarządy, 
5) Uchwalenie budżetu na r. 1887. 6) Wnioski zą. 
rządu i członków. à : : 

— Na uniwersytet Jagielloński zapisało się do. 
tychczas: Na wydział teolog. zwycz. 87, nadzw. 8 


Najj. Pan postanowieniem z 20go pażdziernika 
b. r. zamianował radcę wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, Józefa J asińskiego, prezydentem 
sądu krajowego w Krakowie. 


Prezes ministrów, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zamianował koncepistę kra- 
kowskiej dyrekcyi policyi, Ludwika Milskiego, 
komisarzem policyi. 
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Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 


Niedawno czytaliśmy w GazecieNarodowej ar 
tykuł, wyrażający nbolewanie, że w okręgu tego- 
rocznych ćwiczeń wojskowych, podczas pobytn 
Najj. Pana w Galicyi odbytych, władze, mające 
oszacować szkody w polu zrządzone, celem powe- 
towania takowych, postępowały tak jedaostronnie 
w interesie skarbu wojskowego, iż powstało nieza. 
dowolenie i odzywają się skargi, mianowicie mię 
dzy włościanami, dotkniętymi szkodami polowemi. 
Gazeta Narodowa nie zawahała się nawet wystą- 
pić z twierdzeniem, że wrzekome pokrzywdzenie 
poszkodowanych osłabiło w obrębie terenu mane- 
wrów ów podnicsły nastrój, w jakim ludność po- 
zostawała pod wrażeniem pobytu Najj. Pana w kra- 
ju naszym. Na podstawie autentycznych informa 
cyj możemy zapewnić, że doniesienie Gazety Na- 
rodowej o skargach włościan z powodu wrzekomo 
niedostatecznego wynagrodzenia szkód polowych 
niema żadnej podstawy, a już wprost zmyślonem 
jest twierdzenie o wrzekomem osłabieniu podnio- 
słego nastroju ludności. 

W trzech, teren manewrów stanowiących powia- 
tach, t. j. w Gródeckim, Mościskim i Rudeckim 
powiecie, zaszła potrzeba oszacowania i wynagro- 
dzenia szkód polowych. Czynność ta dokonaną 
została całkowicie przez ustanowione do tego ko 
misye i w żadnym powiecie ani jeden z włościan, 
którzy ponieśli szkody wskutek ćwiczeń wojsko- 
wych, nie wniósł zgoła żadaej objekeyi przeciw 
komisyjneron oszacowaniu szkody. Wszyscy uznali 
i uzają się zadowolonymi z tego, co im przyzna- 
no i wypłacono. Objekcye wnieśli tylko niektórzy 
właściciele większych posiadłości, a liczba tych 
ostatnich wypadków jest — jeżeli się zważy trudno- 
ści ominięcia kolizyj różnorodnych, w tego rodzajn 
czynnościach szacunkowych w grę wchodzących 
intresów i pretensyi — wcale małą. W Gródeckim 
powiecie jeden właściciel większ j posiadłości 
i jeden dzierżawca dóbr nie zadowolili się przy- 
znaną im przez komisyę szacunkową kwotą wy- 
nagrodzenia i wnieśli przedstawienia, które jednak 
cofaęli już w następstwie doprowadzonego do skut- 
ku porozumienia. W powiecie Mościskim jeden 
tylko właściciel większej posiadłości wniósł prze- 
ciw oszacowaniu szkody remonstracyę, która w spo- 
sób ustawą przepisany zostanie rozpatrzona i za- 
łatwiona. Drugi właściciel większej posiadłości 
w tymże powiecie nie zgodził się dotąd na zre- 
dukowaną przez komisyę szacunkową pretensyę 
za oziminę, która, jak się pokazało, mniej ucierpiała, 
aniżeli pierwotnie przypuszczano. Jeżeli właściciel 
ten wniesie remonstracyę, to będzie ona także w spo- 
sób przepisany rozpatrzona i załatwiona. W po- 
wiecie Rudeckim wreszcie także jeden tylko wła- 
ściciel większej posiadłości wniósł remonstracyę 
przeciw orzeczeniu komisyi szacunkowej i to tylko 
co do niektórych pozycyj. Ludność wiejska zaś, 
tak w tym, jak i w poprzednio wymienionych 
dwóch powiatach, mie ma żadnej pretersyi, więc 
i żadnego powodu, do bezpodstawnie przypisywa- 
nego jej niezadowolenia. 


HORACY EFITPIEME SECENETZĄZCZW 


a ARIA ella wÓŚK „BO LAC 


bajii 24 


Lwów 24 października. 


(X) Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu „Gre- 
mium chrześcijańskich kupców i przemysłowców” 
owzięto kilka uchwał ogólniejszego znaczenia. — 

rzedewszystkiem zmieniono kilka ważnych posta- 
nowień statutu; i tak: zmieniono firmę Towarzy- 
stwa, które odtąd nazywać się będzie „Krajowem 
Towarzystwem kupców i przemysłowców." Dalej 
rozszerzono znacznie zakres działania Towarzy- 
stwa przez tworzenie filij i sekeyj w większych 
miastach prowincyopalnych. Z innych uchwał pod- 
nieść należy uchwałę, tyczącą się urządzenia we 
Lwowie w maju 1887 r. wystawy skór i wyro- 
bów skórzanych, a więc skór surowych i wypra- 


Hr. Fryderyk Ferdynand Beust. 


Otrzymujemy z Wiednia telegraficzne doniesie- 
nie, że w nocy ze soboty na niedzielę umarł na- 
gle hr. Benst pod Kritzersdorf w dolnej Austryi, 


Z Kola polskiego. 


—— 


Na porządku dziennym obrad Koła poselskiego 


4 wionych, wyrobów garbarskich wogóle, dalej wy- polskiego w dniu 18 października była ułożona |dożywszy lat 77. Urodzony w Dreznie, wstąpił |instytucyj, oraz Stowarzyszeń przemysłowych i Redak: | 054 ra pał J. E. władyki, ale dotąd nie przyby- 
K robów szewskich, rękawiczniczych, rymarskich, | przez oba rządy Austryi i Węgier w porozumieniu|on po ukończeniu nauk prawnych na uniwersyte- |cyj dzienników, celem wysłania delegatów do komi-|łem do Kijowa dla tego, że związany jestem wyda- 
È siodlarskich i t. d.. Głównym celem tej wystawy |z radą jeneralną Banku austro węgierskiego, usta- |tach w Göttingen i Lipsku w r. 1831 do saskiego [tetu centralnego. Uchwalono wydać do kraju odezwę sene Nauki, którą doprowadzić pragnę „do r. 
z jest ścisłe zbadanie, co nasi rękodzielnicy i prze-|wa o przedłużeniu przywileja tego Banku na dal | ministerstwa spraw zagranicznych i pełnił w roku|z uwiadomieniem o wystawie, mającej się odbyć we| 1886. Dopiero wtedy będę mógł korzystać z wielkiej 


mysłowcy, przerabiający skórę, wyrabiać są w sta- 
nie pod względem ilościowym i jakościowym ; dal- 
szym celem ewentnalnym jest zawiązanie spółki, 
która w razie potrzeby mogłaby konkurować z za- 


sze lat 10 i zmieniony w wielu postanowieniach 

statut tegoż Banku. Przy otwarciu posiedzenia 

przez przewodniczącego p. Jaworskiego, sprawo- 

granicznemi firmami go do doca mej udawca bankowego podkomitetu komisyi ugodo- 
ati ii e s Rot 

skowych. Z wystawą tą będzie p 53, ae a wej Izbowej, p. Biliński, zdał sprawę z żądań wy 


$ n A $ h to i 2 
wa wszystkich narzędzi i machin, któremi posła- ek do Ea w ty poea ep to mae: 


1832 obowiązek asesora w ówczesnej dyrekcyi 
kraju, nie porzucając jednak zajęcia swego w mi- 
nisterstwie. W r. 1836 został sekretarzem posel. 
stwa w Berlinie, w r. 1838 sekretarzem poselstwa 
w Paryżn, w r. 1841 chargé d'affaires w Mona- 
chium, w r. 1846 ministrem rezydentem w Lon- 
dynie, w maju 1848 r. posłem nadzwyczajnym i 


łaski J. E. metropolity Platona. 
Wasz najpokorniejszy sługa 
Jan Naumowicz. 
Biała,.gub. Siedleckiej 27 września 1886 r.“ 
— W Wiedniu po zaszłym przed blisko tygodniem 
wypadku cholery, przywiezionej z Pesztu , skutkiem 
czego hotel Zillingera, gdzie przybyły zachorował, zo- 


wrześniu 1887 r. w Krakowie. Wystawa ma trwać 
dni 30; wystawa bydła rogatego dni 8 od rozpoczę- 
cia wystawy, zaś wystawa koni dni 8 przy zakoń- 
czeniu wystawy. 

Do ułożenia odezwy zaproszono Dra F. Jakubow- 
skiego, wiceprezesa Rady pow. krak. p. St. Homola- 
cza i Dra Leo. 


stał zamkniętym, żaden symptom tej zarazy nie zo- 
stał stwierdzonym. Komisya zdrowia postanowiła z po- 
` wodu, że termin zaszczepienia się zarazy minął, od- 
dać wspomniony hotel napowrót do użytkn i uważa 
wszelkie niebezpieczeństwo jako stanowczo usunięte. 

— Przyszły stan pogody. Z powodu, że podział 
ciśnienia powietrza jest jeszcze dość nieregularny, 
oczekiwać można w najbliższych dniach zmiennych 
wiatrów i zachmurzenia, miejscami deszczu, przy po- 
przedzającem oziębieniu, a potem znów cieplejszego 
powietrza. 

Wiadomości polieyjne. Komenda koszar 
imienia następcy tronu Rudolfa nadesłała do policyi 
portmonetkę z kilkunastoma centami i z guziczkami 
do koszul, którą w d. 12 b. m. znalazł artylerzysta 
na schodach. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 26go: Po raz trzeci Piękna żonka, 
komedya w 4 aktach, M. Bałuckiego. 

We czwartek 28go: Fedora, dramat w 4 aktach, 
W. Sardou, z p. Hoffmannową w tytułowej roli. 


— We wtorek d. 26go pażdziernika: 65. Ewarysta 
pap. i Fulki, 


ZZ ZOK CK ACRE a ZEOTA ZAK ODRZZYTWRZYCZCTCETCZT| 


Gdyby komuś wpadł do głowy ten nierozważny 
koncept przełożenia komedyi p. Bałuckiego na ję- 
zyk obcy, natenczas w śmiesznem, brzydkiem, a co 
gorsza, w nieprawdziwem świetle przedstawiłoby 
sięobeym naszespółeczeństwo polskie, czy może tylko 
lokalne krakowskie. My wiemy wprawdzie dobrze, 
że z naszem społeczeństwem nie jest jeszcze tak 
żle, jak sobie wyobraża p. Bałucki, ale obey u- 
wierzyliby mu odrazu i w ich oczach dwaj idyo- 
tyczni bracia Gapiszewscy nchodziliby za właści- 
wych przedstawicieli naszej arystokratycznej mło- 
dzieży; ów stary rozpustnik, przezwany w kome- 
dyi Ekscelencyą, byłby przeciętnym typem na- 
szych dynitarzy, a za ideał naszych rodzin mie- 
Bzczańskich uważanoby uzyskanie wstępu do sfer 
t. z. wyższego Świata i błyszczenie na salonach 
księżnej. Do tego ideału płynie pełnymi żaglami 
„piękna żonka“ mieszczańska, nawet kosztem fi- 
nansowego rujnowania własnego mężai zaniedby- 
- wania własnego dziecka, a w tem dążeniu popie- 
rają ją najnsilniej właśni rodzice, ograniczeni i 
ogłupiali do tego stopnia, iż zą szczyt szczęścia 
uważają chwilę,fw której kareta księżnej zajeżdźa 
przed ich dom i w której dwaj utytułowani wiel- 
biciele uprowadzają ich córkę pod rękę, marząc 
o nikczemnych sukcessach.... 

Pomijamy wprowadzone na scenę osoby z świa- 
ta arystokratycznego, bo naszkicował je autor 
z taką uderzającą a poniekąd może oburzającą prze- 
sadą, bo porobił z nich tak nieprawdopodobne mon- 
stra, że nawet najzagorzalszy trybun demokracyi 
ujrzy w mich tylko śmieszne karykatury. Bardziej 
jednak prawdopodobnemi wydawać się mogą na 
pozór typy mieszczańskie, a mniemamy właśn'e, 
że nieładnie, a może i trochę lekkomyślnie postą- 
pił sobie autor, wyszydzając tak nielitościwie na 
8ze mieszczaństwo i karcąc je surowo za winy — 
w rzeczywistości niepopełnione. Nie przeczymy, że 
ta i owdzie wśród mieszczaństwa mogą się budzić 
jakieś słabostki, a często uprawnione aspiracye do 
t. z. świata wyższego, w czem zresztą nie zdro- 
żnego, ani karygodnego nie widzimy, ale dzieje 
się to zawsze w pewnych granicach, posuwa się 
to tylko do pawnej miary, a nie tak daleko, aby 
aż mieszczańska żona i jej rodzice dali się opę- 
tać wieczorkom muzykalnym księżnej do tego sto- 
pnia, iżby zapomnieli o własnych obowiązkach, 
wyrzekali się szczęścia domowego, poniewierali 
własną godność. Przed takim niesprawiedliwym 
zarzutem mamy prawo zasłonić ogół naszego mie 
szczaństwa, a jeżeli p. Bałucki spostrzegł gdzieś 
i od tej reguły jakieś wyjątki, to jako komedyo- 
pisarz, wytrawny i rutynowany, pamiętać winien 
o tem, że komedya nie zasadza się na wyszydza- 
niu i ośmieszaniu jakichś wyjątkowych postaci, 
jeżeli wogóle takie istnieją, ale ma ona przedsta- 
wiać ujemne strony, śmieszności, wady i błędy 
zzacznej części spółeczeństwa; nie powinna dostar- 
cząć matery:łu do domysłów i odgadywań i nie 
powinna staczać się na poziom karykatury lub 
paszkwi'u. 

„Jakiebądź były mej myśli natchnienia, 
„Zawsze jednakże aż przez dno sumienia 
„Czysty ich płynął zdrój. 

Tak pisał nieśmiertelny nestor naszych kome- 
dyopisarzy; niech ci, co chcą być jego następca- 
mi, nie zapominają o tem serdecznem wynurzeniu 
„Starego śpiewaka,* niech akcyi w swych kome- 
dyach nie ograniczają do niskiej i ciasnej sfery, 


[j 


O a A 
niech swoich bohaterów natchną psychologiczną 


prawdą, niech w widzach wzbudzają śmiech szczery, 
bo taki śmiech podnosi, uzacnia i moralnego zdro- 
wia dodaje. 

Lecz pominąwszy już moralną wartość sztuki 
p. Bałuckiego, uderza nas jeszcze to, iż rozwojo- 
wi akcyi całej brak logicznego wymotywowania. 
Dlaczego Andzia tak nagle pokochała hr. Kamila, 
dlaczego ów cynik i oszust, wyzyskujący wła- 
snych przyjaciół i unikający „z zasady* pracy, 
tak na zawołanie zapłonął ogniem szczerej, praw- 
dzie idealnej miłości ku ubogiej dziewczynie, tego 
zrozumieć nie mogliśmy, jak nie mniej nie może- 
my sobie wystawić, aby w rzeczywistości istniał 
tak słaby, tak niedołężny, tak we własnym domu 
nie nieznaczący i uległy Dr medycyny, jakim jest 
w komedyi Ludwik. — Epizodyczne postacie ge- 
nialnego muzyka przyszłości p. Serafina Cymbał- 
kiewicza, pracującego od 20 lat nad wykończe- 
niem swej opery, która ma dokonać przewrotu 
w dziejach muzyki, pani Sydonii Marconi Trom- 
bolińskiej, podstarzałej spiówaczki, opowiadającej 
o sukcesach swych na dworze ks. Sachsen-Mei- 
ningen,i jej potulnego małżonka p. Mimi Trombo- 
lińskiego z wielonczelą pod pachą.... są dość za- 
bawne i zręcznie do całości przyczepione. Dowcip 
grzeszył zbyt często trywialnością i „tłastością ,* 
a niektóre dwnznaczniki przekraczały stanowczo 
granicę przyzwoitości. 


„piękna żonka,* wyglądała rzeczywiście pięknie, 
a jej gustowne i wybredne stroje mogły w istocie 
powolnie rujnować męża, pozbawionego praktyki 
lekarskiej. Artystka bardzo starannie opracowała 
rolę; znać w jej grze wydoskonalenie dykcyi i 
nabycie pożądanego spokoju. Scenę pieszczot z mę- 
żem odegrała p. Sułkowska świetnie. — Z mi- 
łym i zupełnie naturalnym wdziękiem oddała pan- 
na Kałużyńska charakter dobrego, skromnego, 
naiwnego, a w domu swego brata upośledzo- 
nego dziewczęcia; śpiew, ruchy i cięta dykcya 
p. Wojnowskiej, odwilżającej usta pastylkami i 
wodą z cukrem, wywoływały częste wybuchy 
śmiechu, a rolę matki, ubóstwiającej swą córkę 
dla jej powodzenia w salonach arystokratycznych, 
powierzono właściwie p. Wolskiej. 

Rolę wujaszka Rembalińskiego, sympatycznego 
weredyka, rozwiązującego gordyjskie węzły „pro- 
sto z mosta,“ postaci w komedyach nie nowej, 
odegrał p. Ryger z typową szlachetnością. Gapi- 
szewskich grali pp. Solski i Konopka, a Chwali 
szewskiego p. Siemaszko; te wszystkie role nasu- 
wały tak rozległe pole do szarźowania. że arty- 
stom niepodobna było szarży uniknąć. Charakte- 
rystycznym Cymbałkiewiczem był p. Winiarski, 
poświęcającym się dla żony Mimi p. Sliwicki, 
rozmarzonym lubo szablonowym Ekscellencyą p. 
Feliksiewicz, bladą rolę Ludwika oddał p. Sobie- 
sław poprawnie, a salonową dystynkcyą odzna- 
czała się gra p. Lubicza, który lekko i zręcznie 
odcieniował trudną, bo gwałtowną i radykalną me- 
tamorfozę, sprawiającą , iż pod wpływem pięknych 
oczu Andzi, zniechęcony do świata i ludzi roz- 
pustnik, stał się sympatycznym kochankiem i u 
żytecznym członkiem społeczeństwa. 

Z loży parterowej. 
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Od Administracyi „Czasu“. 
Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłała: Pani 
M. Gebowska z Przemykowa 2 ruble. 
Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
(mą od Redakeyi. 


NADESŁANE. 


| Czarny jedwabny Faille Fran- i 
çaise, Surah, Satin merveilleux, 


Satin Luxor, atłasy, adamaszki, 
rypsy i kitajki I złr. IO ct. za 
metr do 8 złr. 85 c. (w mniej więcej 120 
różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i sztukach opłatnie z cłem do do- 
mu skład fabryczny jedwabiów 6. Henne- 
berg (c. i k. nadworny dostawca) w Zury= 
chu. Próbki odwrotnie. Porto od listów do 
Szwajcaryi kosztuje 10 ct. (91-7-10) 


NADESŁANE. (2440-7) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne it, d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


CZAS z Wtorku 26 Pażdziernika 1886. 


NADESŁANE.) (24895) 


SZCZAWIOWA 
A ATE 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


NADESŁANE. (2671) 


Do wielkich przyjemności podczas długich zimo 
wych wieczorów, liczy się głośne czytanie arcydzieł 
naszej literatury. Ktoby sobie życzył wzorowo czyta- 
jącego tak wierszem jak i prozą lektora raczy zgło- 
sić się po bliższą wiadomość do księgarni Wgo Krzy- 
żanowskiego linia A. B. Na żądanie może mieć miejsce 


Rozporządzając wyówiczoną służbą kąpielową, 
podaję do wiadomości, że chorzy, potrzebujący 
leczenia hydropatycznego, mogą je pod 
nadzorem moim odbywać we własnem mie- 
szkaniu, lub też w oznaczonych godzinach 
w łazienkach Hotelu Krakowskiego. W od- 
powiednich chorobach stosuje się także miesie- 
mie (massage). 

Docent Dr Smoleński 
ul Karmelicka, 1. 38. Ordynuje od 3—4. 


Syn hr. Juliusza Andrassego, który jest attachć 
przy ambasadzie berlińskiej, opuszeza służbę dy- 
plomatyczną i ubiegać się będzie o mandat do 
Sejmu węgierskiego. 


Niektóre dzienniki paryskie donoszą, że jenerał 
Devout mianowanym będzie ambasadorem w Pe- 
tersburgnu. 


Nubar basza, jak donosi Polit. Corr., odwołany 
został z Londynu wskutek jednobrzmiącego żą- 
dania Niemiec, Rosyi i Francyi. 


Kreuz Ztg powątpiewa, aby bytność hr. Szuwa- 
łowa w Warzynie i odjazd jego nagły do Peters- 
burga odnosiły się do spraw handlowych, raczej 
są w związku z piekącemi sprawami politycz- 
nemi. 

Twierdzą, iż br. Szuwałow udał się do Peters 
burga także po to, aby odwieść cesarza w danym 
razie od wypowiedzenia wyzywającej mowy przy 
odsłonieciu pomnika pamiątkowego ostatniej woj- 
ny wschodniej, 


Zajścia 


Bułgaryi. 


Jenerał Kaulbars zaraz po przybyciu do Zofii 
wręczył rządowi notę, którą już Neklindow za- 
powiedział był. Nota ta żądała prawdopodobnie, 
aby rząd odłożył wyjazd do Tirnowy i zwołanie 
sobrania; rząd odpowiedział odmownie; na wia- 
domość zaś, że ajenci mocarstw dopiero za dwa 
tygodnie mają przybyś do Tirnowy, rząd miał 
zawiadomić ich, że sprawdzenie wyborów odbę- 
dzie się w dwóch dniach i że zaraz potem stanie 
na porządku dziennym sprawa wyboru księcia. 
W drugiej nocie Kaulbars uskarża się na zajścia, 
towarzyszące jego podróży,i te rząd zbija fakta- 
mi, obiecuje jednak postarać się o dokładne wia- 
domości w tej mierze. 

, Kiedy pokazano Kaulbarsowi półurzędowy 
numer dziennika Swoboda, w którym znajdowała 
się wiadomość o wysłaniu deputacyi do Peters- 
burga, napisał on na marginesie: „Tego nigdy nie 
dopuszczę.* 


Stambułow, Mutkurow, Radosławow i kilku de- 
putowanych odjechało w sobotę do Tirnowy, do- 
kąd się dziś mają udać inni ministrowie, tudzież | 


reprezentant Porty Gadban basza i rejent Kara- 
wełow. Gadban złożył w sobotę wizytę Karawe- 
łowowi; miał on wyrazić ubolewanie, iż ezłonko- 
wie rządu odjeżdżają do Tirnowy, co jednak nie 
powstrzyma go od dalszego prowadzenia misyi 
pojednawczej. Otwarcie Zgromadzenia narodowego 
w Tirnowie ma nastąpić według doniesienia ajen- 
cyi Havasa dnia 31 b. m. 


Rząd bułgarski miał oświadczyć, 1ż zgodzi się 
na dwutygodniowe odroczenie zwołania sobrania, 
jeśli w tym terminie Rosya i Turcya wyznaczą 
kandydata na księcia. Propozycya ta została od- 
rzuconą. 


Nekliudow wystosował znowu notę do rządu 
bułgarskiego, w której oświadcza, iż otrzymał li- 
ezne skargi ze wszystkich części kraju z powodu 
niesłychanego ucisku, gwałtów i aresztowań przez 
żandarmów, które spowodowali z okazyi wyborów 
obecni członkowie rządu. Rząd bułgarski odpowie- 
dział, iż nie otrzymawszy dotąd żadnych w tej 
mierze reklamacyj, uprasza usilnie, aby mu imien- 
nie i dokładnie opisano wspomnione wypadki i 
dodał, iż jakkolwiek zarzuty powyższe polegają 
na oszczerstwie, to jednak ustanowioną zostanie 
surowa ankieta, aby ewentualnie wianych ukarać. 


Post mniema, iż punkt ciężkości kwestyi buł: 
garskiej leży w stosunku Rosyi do obecnej rejen- 
cyi, której zastąpienie przez zwolenników Zankowa 
przyniosłoby w podarunku odrazu legalizacyę zje- 
dnoczenia Ramelii wschodniej z Bułgaryą. Tea punkt 
należy mieć zawsze na uwadze; chociaż partya 
narodowa z obawy przed prześladowaniem 1 wypar 
ciem z urzędów broni się z zadziwiającą wytrwa- 
łością, to jednak Rosya osiągnie swój eel z ma- 
łym nawet wysiłkiem cierpliwości i pieniędzy. 


Paryski korespondent Kreuz Ztg opowiada, iż 
rosyjski minister marynarki bawiący obecnie w Pa- 
ryżu, na zapytanie czy ma powrócić do Peters 
burga, otrzymał odpowiedź: „Proszę sobie wypo- 
cząć tak długo, aż nie zrestaurujesz pau zupełnie 
swoich sił.* Minister mniema, iż pozostawienie go 
w Paryżu jest najlepszym dowodem pokojowej 
sytuacji. 


Dżurdżewo 23 października. (Z Ajencyi pół- 
noenej). Powtórny wybór księcia Aleksandra bał- 
tenberskiego nie jest prawdopodobnym. Mówią, 
iż Austrya sprzeciwiłaby się przejazdowi księcia 
przez terytoryum austryackie. — Sobranie ogra- 
niczy swoją działalność tylko na zatwierdze 
niu rejencyi, lecz zmieni jej skład. Radosławow 
albo Naczewicz wejdą na miejsce Karawełowa. 
Sobranie zostanie otwartem w d. 19 b. m. (st. st.). 


Telegramy. 


Zofia 25 października. Ajencya Havasa do- 
nosi: Włochy i Anglia wyślą swych wiee-konsulów 
do Tirnowa. Rozszerzoną przez stronników Zan- 
kowa pogłoskę, iż trzy rosyjskie pancerniki wy- 
słane zostaną do Warny, uważają tu za zupełnie 
bezzasadną. 

A 25 października. Dr Strańsky przybył tu 
z Zofii. 

Petersburg 25 października. Journal de St. 
Petersbourg, powołująe się na doniesienie biura 
Reutera o porozumieniu mocarstw, podług którego 
Rosya objąć musi kierującą rolę w rozwiązaniu 
przesilenia bułgarskiego, powtarza, że Rosya ma 
w istocie szczególniejsze prawa do oswobodzonego 
przez nią kraju. Dziennik ten stwierdza następnie, 
że dzisiejsze poświęcenie pomnika na pamiątkę 
wojny z r. 1877 przypomni ponownie niezrównaną 
waleczność armiii rosyjskiej. Oto są karty histo- 
ryi, któych się nie da zatrzeć. 

Wiedeń 25 października. (pryw.) Do Sonn- 
u. Montags-Zeitung piszą z Paryża: Krążą tu po- 
głoski, że car w ostatecznym razie z użyciem siły 
wojskowej rozwiąże sobranie. 


Om 


Wiedeń 25 października. Sonn. und Montags 
Ztg, omawiając przedłożenie budżetowe, pisze: Je- 
dynie gołe cyfry zdają się dawać opozycyi prawo 
do złowróżbnych zapatrywań; ale to tylko gołe 
cyfry. — Przy bliższem bowiem rozpatrzeniu się 
w przedłożeniu budżetowem , okazuje się, że nie 
mniej, jak 12:2 mil. złr. wstąwionych zostało wła- 


śnie na owe cełe kultury i przemysłu, które co- 
rocznie bywają w dyskusyi szczegółowej przed- 
miotem jaknajusilniejszych próśb i życzeń ze stro- 
ny gniewnych panów z opozycyi. Dziennik ten 
przedkłada w tym celu dowody na podstawie cyfr 
i pisze dalej: Pozostawia się zresztą do woli 
sztuce grupowania opozycyjnych krytyków budżetu 
przekręcać ad usum Delphini względnie korzy- 
stny obraz przyszłorocznego preliminarza budże- 
towego. Ludność będzie jednak wdzięczną rządo- 
wi, iż rząd nie obawiał się odium pozornego nie- 
powodzenia, aby tylko zadowolnić gorące życzenia 
na polu adwinistracyi oraz interesów kultury i 
przemysłu. 

Wiedeń 25 października. Montagsrevue do- 
wiaduje się z Pesztn, że rząd węgierski zgodził 
się już na życzenie wspólnego ministerstwa wzglę- 
dem przeniesienia miejsca zebrania się delegacyj 
z Pesztu do Wiednia. Delegacye zbiorą się więc 
w tym roku w Wiedniu. 


biura 


Telegram 


koreep. 


Wiedeń 25 października. (Z Izby deputowa- 
nych). W odpowiedzi na interpelacyę Weitlofa 
oświadcza minister obrony krajowej, że celem prze- 


i > ; l ć ż ghe rowadzenia ogólnego obowiązku służby wojsko- 

Teatr. „Piękną żonkę odegrano na naszej scenie staran- | próba czytania, ka EEn det ma E mh kogo <A s am dokłada ma s sbara area. | po- 

Piękna Żonka komedya w 4 aktach Michała on anile a Wk i Wojew. - GG który S sx tam 18 b. Rai ZKKK '|stępuje ściśle podług ustawy, że uwolnienia od 
Bałuckiego. skiej i wypa dły bez Jaimie. P iikka jako NADESŁANE. (2569-2 3) służby wojskowej udzielane bywają nie na pod- 


stawie orzeczenia jednej osoby, ale na zasadzie 
decyzyi komisyi, a ewentualnie w 2 instancyach i że 
w razie skonstatowania zwykłych wad u popiso- 
wych, rząd nie jest zbyt pochopny w uwalnianiu 
od obowiązku służba wojskowej. Co się tyczy spe- 
cyalnego wypadku, poruszonego przez interpelanta, 
stwierdza minister na podstawie aktów karnych, 
że urzędnicy wojskowi nie ulegli żadnym wpły- 
wom. Minister zawsze się będzie starał, aby usta- 
wa o ogólnym obowiązku służby wojskowej stale 
i wszędzie była wykonywaną. 

W odpowiedzi na interpelacyę w sprawie sprze- 
daży pewnej realności włościańskiej pod Tacho- 
wem za 1 złr. notarynszowi Riesowi, oświadcza 
Prażak, że sprawa ta jest już przedmiotem docho- 
dzeń ze strony kompetentnych władz, tak, iż nie 
będzie potrzebne osobne zarządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Następnie odpowiada minister Prażak na inter- 
pelacyę w sprawie wydawania urzędowego dzien- 
nika czeskiego w Trebicząch. 

Fuss interpelnje w sprawie połączenia opawsko- 
raciborskiej kolei z Krasną-Lipą. 

Izba zezwala na dochodzenia karno-sądowe prze- 
ciw Schdnererowi z powodu obrazy czci. 

Wniosek Fiegla względem ograniczenia domo- 
krążstwa, przydzielono komisyi przemysłowej. Gobn 
i Suess omawiali potrzebę reformy domokrążstwa. 

Blankenburg 25 października. Cesarz był 
wczoraj na przedstawieniu w teatrze, a na dzi- 
siejszem przedstawieniu również będzie obecny. 
W południe odbędzie się polowanie. 

Petersburg 25 pażdziernika. Odsłonięcie 
pomnika na uczczenie pamięci poległych w woj- 
nie w r. 1877/8 odbyło się stosownie do progra- 
ma w obecności pary cesarskiej, ciała dyploma- 
tycznego i reprezentantów armii. Podczas modli- 
twy za spokój duszy cara Aleksandra II i pole- 
głych w wojnie, wszyscy obecni uklękli. Cesarstwo 
byli obeeni podczas ugaszczania wojsk przez 
miasto. 


Kursa. Wiedeń 23 paździe. 2 godz.30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83:35. — 
Renta austr. srebrna kaj 84'30. — Renta 4%, 
złota austr. 11405. — 5%, Renta austr. papier 
nieopodat. 100:55. — Akcye Banku Austr. Węg. 
863:—, — Akcye kredytowe 279—. — Londyn 
125:25, — Napoleony 990%. — Dukaty 591. 
Marki 61:32'/,. — 5°% Renta węg. papier. 9250. 
4% Renta węg. złota 103:35. — Losy prem. węg. 
121:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—,— 
414% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—. — 
69%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100:—. — 41,9% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Liinderbanku 216:25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 191:70. — Akcye kolei 
lwowsko -czerniow. 224—. — Akcye kolei połu- 
dniowej 10675. — Ruble 118:25.— — Srebro :—. 

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin 23 paździer. — Banknoty austryackie 
163:10, — Krótki Wiedeń 162'85. — Banknoty ros. 
1938:35. — 5% Listy zast. Polskie 6050. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 56-20. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78:37.— Akcye austr. kredytowe 455'55. 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 
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Od lat wielu znana 


kKuchniadomowa 


ź pod firmą z 
Józefa Fabiana w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskiej L. 5, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Pabliczność, 
iż z dniem 1 listopada 1886 r. zostaną ceny 
obiadów zniżone — mianowicie kosztować 


„e. k. nadworni dostawcy, 


Mocno posrebrzane i pozłacane 


Yi 
: I * Sztućos (kasetki), serwisy, ozdoby stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty artystyczne itd. dla każdego gospodarstwa 
domowego i na podarunki, po stałych cenach fabrycznych. 
a SEE" Poręczenie nakłądu srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra: Wm 
— Korzyści wyrobów Christofla: 
12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek, widelców, nożów i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę sumę można dostać 
następny kompletny serwis stołowy Christofla : 


Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof). 


CZAS z Wtorku 26 Października 18868. — 


12 widelców deser. 15—|1 p  „ kompot. *50 n „ Sałaty . „ 


salon mód 


Heleny Telesznickiej 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 26, II. p., 


i oli , Paniom najświeższe kapelusze 
12 łyżek stołowych złr. 17*— | 12 noży deserow. .złr. 15' — | 1 łyż. do pos. cukru złr. 3:50 | 1 podst. n. ocet i oliw. złr.15— Sw pojeb og TE paa również a 
12 widelców „ . „ 1T— |1 chocha . . . . „ 530/1 musztardniczka . „ 550|1 szezypez. do cukru „ 175 Ioan ma ezy ch Tenali. . OA 
12 noży . , . 17:— |1 chochelka . . . „ 320|2 podwój. solniczki 7-25 |1 widelec podróżny „ 150 ost zeówienh mk prówiacyę szybki 
12 łyżeczek „ . „ 9—|1 łyżka do jarzyn. „ tz a sztuciec do krajania» 7-50 | 4 podstaw. do flaszek „ 8'50 "A 
n 
| 3 


wykonywa. 125 


ed będzie : ; 12 łyżek RUDE SCT RW AE E E E 9 i pysk żę? ad 
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nn.» n a” y > 5 a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli, restauracyj, 

5 M Diin gotówkę. MG Naszym zastępcą w KRAKOWIE Jest optyk kswiarń itd.— Zapraszamy najuprzejmiej do oglądania naszej obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
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Biletów kupić można najmniej 15. Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 
M. ZIELENIEWSHKIEGO 


Abonament na obiady płaci się z góry. 
W każdą niedzielę dostać można -fiaków. ; 
INZYNIERA w KRAKOWIE, ULICA KROWODERSKA, poleca: n 
Miateryały: Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. nl 
h Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki tais lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, j 
Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa p krycia. Ț 
względom. (2648-1-3)]A] wadociągi 1 kloaki: Rury żelazne, ea ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 
zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wod: ciągów. ż 4 
Posadzki: drewoiane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe,: metlachowskie, „Terazzo*, asfaltowe, bi tonowe, Klinker. 
Wyroby i budowle betonowe: Nagrobki, posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 
i Rynny, Tretoary, Słapy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. ; 
Jńonstrukcye żelazne: Tragarze, Szyny, Blacha f:l. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Udkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 
tu, Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kalcak, Piece żelazne itd. i wszelkie iine w zakres budownictwa wchodz = 16) D 
ze 


BĘ” OGRODNIK Wg 


wykształcony we wszystkich gałęziach sztuki o- 
grodniczej, który pracował przez długi czas po 
wielkich ogrodach zagranicznych w Niemczech, ù aje wszelkie wyjaśnienia. — Plamy i kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. 
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woloy od wojskowości, poszukuje posady zaraz 
lub później. — Oferty pod adresem: J. Zajdowicz, 
Dalaszenko p. Kwilczem, 0. R. Poznański. [2670-1-8] 


OGŁOSZENW NIE. Georges Garret inf.rme les per- 


Wczoraj zginął piesek mops z o-|50nnes, qui voudront Vhonorer de leur 
brożką i marką Nr. 708. Do kogoby się confiance, pour l’enseignement de la lan- 
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i ; k poleca 
rzybłąkał uprasza się oddać go na Pod ļ8ue et de la littórature française, def! 
AF Nr. 10, za ba p i a (2672) s'adresser de 10 heures 4 midi. — Ruejf] WYPROBOWANE I NIEZAWODNE SRODKI 
Straszewski No 21, II. étage. (2587-1-4) KOSMETYCZNE 
aR , 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Pomocnik Do sprzedania 


z handlu galanteryjnego lub mięszanego 
: : : {kamienica dwupiętrowa o 20-tu 
sanie 4 w=okopedycyt potniobiy | (2682) oknach frontowych, położona w najzdrow- | 


Porębski & Zimi erw Kr akowie szej i najpiękniejszej części śródmieścia. — |. 


Bliższą wiadomość można powziąść w kan- 
celaryi Towarzystwa Sztuk Pięknych w Su- 

Rósiera 
woda na zęby i do ust 


nama w 


i kosztorysy darmo. — Przyjmujemy i obliczamy najtaniej wszelkia towary metalowe do 


F. M. Głuchowski 


CZTERY TN"AYEFTC 240 DRAFT ATZPIUZY „CYM POW TTE 


kiennicach, pierwsze piętro. (2664-1-6) 
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 


zębów oraz do mtrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 85 et. 
R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock 
mara sptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle 
u Romualda Palcha, aptek ; w Kołomyi u 
W. Dąbrowskiego; w Warez u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (2601 1 ) 


ARE 
Ó Poszukuje się fg 
ystałych; 
S e $ 
= ajentow ° 


y dla sprzedaży losów J 

jg na częściowę spłaty. 

y Oferty z poleceniami pod X 

A lit. M. S$. 1000 przyjmuje ê 

X ekspedycya ogłoszeń pod fir- SC 

Ñ ma MORITZ STERN Ê 
in Brünn. (2650-1-3) £, 


JDD DD) 


Kamienica 


dwupiętrowa 


z pięknemi bordiurami i frëêndzląmi, kompl. dług. 


KUPNO OKOLICZNOŚCIOWE. 


50 tuzinów 
płóciennych ręczników, 
białych lub z kolorowym szlakiem, 115 em. dług., 
o ile zapas starczy, za /, tuz. A złr. 50 ct. 
50 tuz. ręczników kąpielowych 


1, tuz, A złr. 50 ct. (24063 ) 


M. Schönfeld & Co., 


w Pradze (w Czechach) I., Eisengasse 6. 
Rozsyłka za zaliczką. Cennik na żądanie. 


Słabość męzka 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- 
le usunąć, poucza jedynie wlicznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złe. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złe. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, aza użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Krakowie do nabycia w księgarni i 


F.akon 50 cnt. PEA gia À 
AE ABŁ do nacier.nia ciata, do płukania ust, i do odświeżania po- 
Ocet toaletowy wietrza, — Flakon" po D cnt. i 1 złr. 


Ocet salonowy do kadzenia, — Flakon 50 cnt. 


jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konser owania 


Brillantina brody 1 bokobrodó%w. — Flakon 50 cut. 


Nabyć można "we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika Nr. 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg a Gitt — W KRAKOWIE Sukiennice 
l. 20. — W CZEPRIOWCACH Rynek Nr. 2. (1744 27-) 


A S T - M Duszność, 
chrypka, kata- 
ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 


nałów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEWASSEURA. 


J. M. Himmelblana. [2175-7-15] pienia nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 


D" GRONIER. 
Tapaat stępel zjednoczenia fabrykantów. 


Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR Paryżu, w aptece ROBIQUET 
RUE DU PONT-NEUF, 7. p Rue de la Monnaie. 23. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 2490-20 ' 
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z trzechpiętrowemi oficynami, jest do f K | |] NATURALNY Ki eh bd 
sprzedania przy ul. Floryańskiej|  Śjstwa przez Departament Medyczny w Ka 74 LA J a 
pod L. 23. —- Wiadomość na miejscu P iz EE DAAE 2 bać 
p = at fe aster ten leczy Katary, Kasz 7 
lub przy ul. Rakowieckiej L. 11. zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, i %, J bo 
[2452 4 4] | bóle reumatyczne, cierpienia kręgu ñ 3 SYA b IG W p 
pacierzowego, ete., cte. $, ©) © RJ 
Dra HARTMANNA Jest to znakomity środek z powođu H >d Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborn napój w 
a ; pomyślnych skutków, jakie sprawiał w 2? z | Y> *ey Yy 4 
39 AU x ILE UM 6 ji dlatego jest często podrabiany if rad dyetetyczny. e 
najlepszy uznany środek leczniczy bez naśladowany. +4 y 7 > 1 i 
wstrzykiwania przeciw śluzoto- Dla uniknięcia pyp przypi: | S2 Sk lady W e W szystk ich handlach (" 
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e UE SE 1 my aruis H cią Żyje NETET pa M wód min eralnych. [2398-5-6] s 
5 „amen wmn anonn o , wymaga / 
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jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rą i biletem upoważniającym do pa Aa kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Kohimarkt ŁA w Wiedniu. 
g~ Tylko w zn»k ochronny i bilet za0- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. "Gm Pan Mr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń, lekar. wydzialu, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
I., Lobkowitzplatz A. (2486-297-) gg! 
a Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. F 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


| podpisy. PETE PLESE ać Di 438, SEA 


kich aptekach. 
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Główna wygrana 500.000 lirów w złocie. 


Włoskie losy Czerwonego krzyża, 


poręczone przez król. włoski rząd. 
Ciagnienie lirów w złocie 


dnia 24 sra D00000 główna wygrana 


najmniejsza wygrana 30 lirów, wzrasta do 45 lirów, 


LOSY ORYGINALNE PO KURSIE DZIENNYM 


Jaż dnia 2 listopada! 


Pa Arthaud Moulin. K z d i | na $ losy w 16 ratach po 3 zir. miesięcznie, 
Najlepsze ze środków czyszczą- wiły U zia owe na losów w 16 ratach po 5 złr. miesięcznie, 
p E przeczyszczających rew we z prawem gry już do następnego ciągnienia 2 listopada. 
zdał allie e On OO prey- WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES (2429-33) 

> w zołzach, liszajach, WIEN 
wyrzułach skórnych i zepsuciu WIEN, Me re ur va N, 
krwi. Wolizeile 10. aa Strobelgasse 2. 
lin aptakarza, 80, ulica a AU a p. Arthaud Mon- Ch. Cobn 
KOWIE, w aptece p. rayi Praf kerem 


(2182-28-) 


p. Wiszniewskiego. 
a 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


iepedo3siy z erup znę 


Śliwki i powidła 


prawdziwe tureckie świeże n% 
deszły do handlu pod firmą 


H. Hretschmer 
Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej 
A EE A. <. (2068-2488 


onownego posrebrzenia. 


Dr. wszech nauk lekarskich, 
mieszka przy ul. św. Ger- —a 
trudy pod Wr. Af. (2663-2-5) FABRYCZNY SKŁAD 


ZABAWKI BIELIZNY 


trykotowej, według systemu profes. 
Jaegera, | 
w handlu p. f. Porębski i Zimler 


w Krakowie, Rynek gł. L. 8. 
Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnie- 
nia, Rwa należy bieliznę trykotową, aby 
uniknąć kurczenia i utrzymania tejże w na" 
leżytej elastyczności, zwłaszcza koszule try- 
kotowe, których używa się jako zwykłe ko- 
szule.— Bielizna Jaegerowska przy obecnej 
zimowej porze jest niezbędną dla osób sła- 
bowitych i skłonnych do przeziębienia oraz 
cierpiących na reumatyzm i przez najwyż- 
sze władze sanitarne jak najlepiej jest za- 
lecaną. (2335 5-8) 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 


oleca 
Wilhelm Fonz w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (2153-142 -) 


Najpopularniejszy kalendarz humorystyczny 


ANANAS 


wyszedł w ozdobnem wydaniu z ilustracyami Bieszezada, Jankowskiego, 
I.hnowskiego i Kruszewskiego. 

Ananas zawiera 23 arkusze dinku, bogatą część kalendarzową iń- 
formacyjną i literacką pióra najlepszy. h humorystów. Oprócz rysunków 
wykonanych sposobem autograficznym ozdabiają go dwie chromo itografie 
i prześliczna «kładka chromolitogr:fowana rysunku Szymanowskiego i 
Kruszewskiego. (2673-1 3)| 

Cena egzemplarza 60 ct., z przesyłką 30 ct. 
Wydawca EŃ. Bartoszewicz w Krakowie, hotel Saski. 


RE PZ: 
RY RCA 


a 


Astma, osłabienie i bra 
apetytu wyleczone 


J. Hofta zdrowotną czokolada słodowa. 


Do pana 


JANA HOFFA. 


wynalazcy środków leczniczo-pożywczych z wyciągu stodowego, ©. k. nadwor- 
nego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w Berlinie i Wiedniu, L, Graben, 
Braunerstrasse Nr. 8. 


i f Drohobycz, 1 lipca 1886 r. 
Wielmożny Panie! Od dłuższego czasu cierpiałam na biegunkę i tak silne dole- 
gliwości astmatyczne, że wszelkie podane mi lekarstwa okazały się bezskuteczremi. — 
Wreszcie za poradą lekarza, ażeby używać Jana Hoffa słodowej czoko- 
lady zdrowotnej, pozbyłam się zupełnie obu cierpień po kilkumiesięcz- 
nem używaniu Pańskiej wybornej Jana Hoffa słodowej czokolady zdro- 
wotnej E , tak, że w wieku 55 lat odzyskałam napowrót najlepszy apetyt 
i cieszę się znów całkowitem zdrowiem, Czuję się zatem spowodowaną, wyrazić 
Panu nini jszem moje Najserdecznie,sze podziękowanie. " Z wysokim szacunkiem 
Ch. Hńuhmiirker, kupcowa. 
65 najwyższych odz: ak i mianov ań, 400 szpitali i tysiące lekarzy wszelkich krajów zapisuje od 
40 1,t Jana Hoffa wyroby słudowe, a przez ten czas wyleczono przeszło milion m red Rozze- 
rzenie tych ogó nie uznanych wyrobów zdrowotnych odbywa się obec:is przez 27,000 składów 
w. Eoropie, które ciągle wzra:teją. 


$8BR -Nalezy się wystrzegać przed omamieniami wskutek naślado- 
TEY  wań i uważeć na oryginalny znak ochronny : portret i podpis 
wynalazey Jana Hoffa. Niżej 2 złr. nie się nie posyła. 


Do nabycia we wszystkich składach apt., 
aptekach i wielkich handlach. 


Wiel St. Margarethen, poczta Moschganzen, 5 sierpnia 186 r. 
Gora 'emożny Panie! Jana Hoffa wyroby słodowe okazały się tak znakomitemi, 
© wizę się SPowodowanym także nadal ich uż, wać. Upraszam więc o przysłanie za zaliczką 
pocztową 4 kilo Jana Hoffa słodowej czt kolady zdrowotnej. 
(2624 Z wysokim szacunkiem 

1-2) Dr. Antoni Gregorec w Moschganzen. 


Tylko z kwotą złr. | | jako;pierwszą wpłatą 


można wygrać już 2 listopada 1 


886 
900.000 7. : 120.000 ;": 
k w złocie a W. a. 


przez 


KWITY UDZIAŁOWIE 


D 


włoskie losy Czerwonego Krzyża nowe losy budowy katedry 
3” uka na [oa spłat miesięczn. po złr. i A na e spłat miesięcz. po złr. 1— 
ę: » 20 3 = s x 4— |1 los. budowy katedry | Kee Ey p 


|1 wł. los Czerw. krzyża 


Już po złożeniu pi ; wę « EM ZA AI i 
RE po złożeniu pierwszej spłaty gra kupujący w następnem ciągnieniu na w 


ORYGINALNE LOSY po kursie dziennym. 
Kantor wymiany Werner & Comp.» 


w Wiedniu, verliingerte Wipplingerstrasse Nr. 43. 
ISC: z zad 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


See ważnego od 1go października 1886 r. 

Odjazd z Fodgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 

828 ramp do a * Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 rzedpołuiniem z Nowego Sącza, Suchy, 
owego 540 : i kawin 

4:84 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 10 48 padam z Oświęcima, Skawiny, 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 7:03 wieczór w Podgórzu 8-40 w Krakowie z N 

Cza. Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawin 

Odjazd z Tarnowa Przyjuzd do Tarnowa 
2:58 popołudnia do Zagórza, Zywca. 11'10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (2321-12-) 
3:55 w nocy do Zagórza. Żywca, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 
— z 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoctński. 


. 


